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WARUNKI PRENUMERATY: 


4RENUMERATA miejscowa 3 odbije 
bn fiumeróg, s adzonistz, „..Fcha:. 
Faih BR, Odnęskepiejfo BorOG | 40 gr 
bd wiel styginik (883) r. ołenume 
zataż danie scoa 3 prffBYłkaj Bócztowe 
bria 2,59 foesol | uN 7 zł 
kWa (piy kapiicim akdłyh 
Prenumerata zagraniczna 4 zł BO gr 
Artykuły nadesłane bes oznaczenia ho 
norarium uważane sa za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od 
rzuconych, redakcja nie zwraca. 


tek XMM. 316 


Łódź sobota 12 listopada 1938 r. _ 


CENY UGŁ 
Przed tekstem t.j. 
za w. mem i lam, str: 
50 gr. nekrologi 40 gr. zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów. drobne 12 gr:za wy. 
ram dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot 1 m. Ogłoszenia dwukolorowe 
» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 sł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 26 proc 

droższe. 


Za 1 w. mm. w 1 łamie szer, 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prow- 
cjonalnym et, 1—, Za termin 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. K, O. Nr. 602.880 
Oplata pocztowa niszczona gotówką. 
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Żywiołowe manifestacje na cześć Polski w Koszycach. Zamiar odłączenia sę od ludów hiszpańskich 


Słowackie przemówienie zese Horthy ego 


$Szcześólły radosnego dnia w północnych Wegrzech 


KOSZYCE, 12. 11. — Wczoraj w Ko- 
szycach nastąpił ostatni akt wzięcia w po- 
tiadanie przez Węgry tych ziem, które im 
zostały restytuowane na mocy arbitrażu 
wiedeńskiego. Aczkolwiek awangarda 
Honwedów weszła do miasta już wieczo- 
rem, wjazd regenta Horthy ego na czele 
dywizji Niszkolt odbył się dopiero wczo- 
raj. Regent Horthy zawitał do Koszyc w 
niecałą dobę po wkroczeniu pierwszego pa 
trolu. węgierskiego. Był przyjęty dosłownie 
jak oswobodziciel, 

Cała ludność wyległa na główne ulice, 
na których miała się odbyć defilada. Z po- 
bliskich wsi przybyło wielu wieśniaków. 
Gdy regent Horthy ukazał się na białym 
koniu na placu katedralnym wybuchła po- 
tężna manifestacja zgromadzonej ludności. 

Na trybunie zajął miejsce cały rząd 
węgierski in corpore, obie izby parlamentu 
węgierskiego w komplecie, attachós woj- 
skowi poselstw obcych w Budapeszcie 0- 


Hr. Jan Esterhazy poseł do parlamen- 
raskiego, który pozostał obywatelem 
słowackim dał wyraz głębokiej ra- 
dości, że tylu jego rodaków wróciło na ło- 
no ojczyzny. Ale-zapowiedział, że jego o- 
bowiązkiem jest stać dalej na straży praw 
tych Węgrów, którzy pozostali w ramach 
Czecho-Słowacji. Prosił regenta, 

aby ludność słowacka cieszyła się na Wę- 

grzech jak największą wolnością, 

bo tylko przychylne odnoszenie się władz 
węgierskich do tej ludności ułatwi mu wal 
kę o analogiczne prawa ludności węgier- 
skiej w Słowacji. 

Regent Horthy odpowiedział, dziękując 
Bogu za to, że marzenia wszystkich We- 
grów od lat 20 stają się znowu rzeczyWi- 
stością. Regeqt podziękował dwum mocar 
stwom za podjęcie się trudnej misji arbi- 
trażu oraz „szlachetfnemu narodowi pol- 
skiemu za to, że w ciężkiej chwili stanął 


raz licznie zaproszeni goście. 

Serię przemówień rozpoczął premier 
Imredy, który powitawszy regenta Horthy“ 
ego zapewnił, że 11 milionów Węgrów w 
nowych granicach „gotowych jest do wszel 
kich ofiar, a w razie potrzeby i krwawej o- 
fiary dla dobra ojezyzny". 

Wśród licznych przemówień przedsta- 
wicieli miejscowej ludności na szczególne 
podkreślenie zasługuje przemówienie bis- 
kupa koszyckiego Karskiego, który ucho- 
dzi} dotychczas za przyjaciela „czecho- 
słowakizmu'*, Ks. biskup stał u stóp try- 
buny, mówiąc do regenta po węgiersku i 
po słowacku. Zapewnił głowę państwa 
węgierskiego o lojalności wszystkich kato 
lików słowackich oraz oświadczył, że „zda 
je się tu urzeczywistniać idea braterskie- 
o współżycia  węgiersko - słowackiego, 
idea św, Stefana; 


Serdeczne powitanie K3 


Mili goście księ 


PARYŻ, 12.11. — Księstwo Glouce- 
ster, którzy wczoraj przybyli samolotem 
na lotnisko w Le Bourget, okrężnymi dro- 
gami przybyli na ulicę Rivoli do Grand 
Hotelu, gdzie zarezerwowano dla nich spe 
cjalne apartamenty. Dyskretnie rozstawie- 
ni agenci służby bezpieczeństwa usuwali 
zbyt natarczywych i ciekawych przechod- 
niów, którzy zwabieni zostali przez foto- 
grafów prasowych i dziennikarzy. W chwi 
l, gdy para książęca zajechała sprzed 
hotel, jakiś wędrożny muzykant, który zna 
lazi się przypadkowo w pobliżu, zaintońo- 
wał hymn „God save the king", Ten nie- 
oczekiwany hołd wędrownego grajka wy: 
wołał uśmiech zadowolenia pary książę- 
cej. 

Książę Windsoru 


oczekiwał na przy- 


Howy prezydent Turcji 


PREMIER ISMET INONU 
up. w Smyrnie 25 września 1880 r. gene- 
rat, zwycięzca afmii greckiej pod Inonu 
(od czego otrzymał nazwisko) został je- 


dnogłośnie wybrany prezydentem Turcji.| cia sprawcy zabójstwa. 


po stronie Węgier". W tym miejscu lud- 
ność Koszyc zgotowała Polsce i jej kierow 
niczym mężom stanu żywiołową owację. 
Okrzyk: „Niech żyje Polska", „Niech żyje- 
je Prezydent Mościcki!” „Niech żyje Mar 
szałek Śmigty - Rydz!”, „Niech żyje mini- 
ster Beck!“ „Chcemy wspólnej granicy 
węgiersko-polskiej!"... Ten ostatni okrzyk 
ponawiano przy różnych sposobnościach. 


Sensacyjnym ustępem mowy regenta 
Horthy'ego były słowa poświęcone Sło- 
wakom. Przemawiając po słowacku regent 
powitał Słowaków i zapewnił ich, że w 
ramach Węgier mają zapewnioną „pełną 
swobodę w używaniu języka słowackiego 
oraz pełną swobodę rozwoju swego Życia 
kulturalnego". 


Wszędzie ludność zgotowała wkracza- 
jącym wojskom węgierskim owacje © - 


aya ad 


bycie swego brata i księżny Gloucester, 
których wprowadził do ich apartamentów 
Powitanie książęcych braci, którzy nie wi 
dzieli się od czasu małżeństwa ks. Wind- 
soru, było niezwykle serdeczne. Odbyło 
się ono w obecności obu książęcych mał- 
żcuek, 

Po lunchu, spożytym w ścisłym gro- 
nie, obie pary książęce udały się samo- 
chodem na spacer do lasku bulońskiego. 
Przejczdżając przez bulwar Suchet, książę 
Windsoru pokazywał swemu bratu willę, 
którą zamierza wynająć. 

Wieczór spędziły książęce pary wspól 
nie, spożywając obiad w swych aparta- 
mientach. Nikt z osób postronnych nie 
asystował przy tym rodzinnym obiedzie. 

Księstwo Gloucester zabawią w Pary- 
żu prawdopodobnie do niedzieli. Nie jest 
wykluczone jednak, że odlecą samolotem 
do Londynu jeszcze w ciągu soboty. O- 
Czywiście o ile będą sprzyjające warunki 
atmosferyczne dla odbycią podróży drogą 
powietrzną. 


MANIFESTACJE W UŻHORODZIE 
I MUNKACZU. 

BUDAPESZT, 12.11. — W Użhorodzie 
i Munkaczu, dwóch największych miastach 
Rusi Zakarpackiej, przyłączonych do Wę- 
gier, ludność kaprato-ruska witała z wiel- 
kim entuzjazmem wkraczające oddziały wę 
gierskie. 

Radość Karpato-rusinów przyćmiewa 
jednak fakt, że wielkie masy ich braci po- 
zostały poza wykreślonymi w Wiedniu gra 
nicami. Toteż uroczystości stały pod zna- 
kiem dalszej walki o przyłączenie całej Ru- 
si do Węgier. 

W Munkaczu, gdy przewódca Węgrów 
na Rusi Vozary, witając wkraczające woj- 
ska wspomniał o braciach Rusinach, od- 
dzielonych nową linią graniczną, rozbrzmia 
ły długotrwałe gorące okrzyki: Żądamy ple 
biscytu! 

Przemówienie swe Vozary zakończył 
ślubowaniem, że nie zazna spoczynku, do- 
póki cały kraj karpato-ruski nie będzie wy- 
zwolony. Z tłumu padały okrzyki: Dajcie 
nam broń, żądamy granicy polsko-węgier= 
skiej, 

W językach polskim, 
gierskim wznoszono 
okrzyki na cześć Polski i jej kierowników. 

Z kolei członek  karpato-ruskiej rady 
narodowej Demko oświadczył, że werdykt 
wiedeński nie obowiązuje ludności karpa- 
to-ruskiej, która walczyć będzie o swoje 
prawa do ostatecznego zwycięstwa. 

Przy wkraczaniu wojsk węgierskich do 
Użhorodu wygłosił przemówienie b. mini 
ster rządu karpato - ruskiego Fenick, któ- 
ry po aresztowaniu premiera Brodij'a zo- 
stał również odsunięty od rządów przez 
Czechów. 

. Min. Fenick oświadczył, że lud karpa- 
to ~ ruski jest jednym 2 najnieszczęśliw- 
szych na świecie, Ruś po jej rozczłonko- 
waniu skazana jest na' ruinę. 

Stworzenie granicy polsko - węgier- 


rusińskim i wę- 


skiej jest rzeczą absolutnie konieczną. 
Rusini muszą się połączyć na nowo i 
zmartwychwstać, 


JE ks biskup Włodzim or Jagyńwi 


ma audiencji u Ojca św. 


CITTA DEL VATICANO, 


12. 
Papież przyjął na prywatnej audiencji bi- 


i 


Włodzimierza Bronisła- 
oraz biskupa lubelskiego 


skupa łódzkiego 
wa Jasińskiego 


l Fulmana. 


REUSOWNIK ZOSTRZELI KAMANI 


EM TRUP NA POLAC W$I WĄLIKGW =E 


ŁÓDŹ, 12,11. — Na polach wsi Dali- 
ków, pow. łęczyckiego znaleziono wczoraj 
mężczyznę, nie dającego znaku życia. Trup 
miał ślady postrzelenia z fuzji, Rozpoznano 
w nim mieszkańca wsi Mrowiena, gm. Pod 
dębice, Antoniego Gołębiowskiego, trudnią 
cego się kłusownictwem. 

Władze wszczęły energiczne dochodze 
nie, które doprowadziło do wykrycia i uję 
Okazał się nim 


KINO 1 
i 4 mne 
„PALACE Í Na poranki 89 Na, o9 
OSTATNIE r wiecz, 
2 DNI! Brida Zad ir seanse od "zł, 


Władysław Korysiak, mieszkaniec wsi Sta- 
nisławów, gm. Dalików. Obaj wyszli tego 
dnia na kłusowsictwo. W pewnej chwili 
wynikła między nimi sprzeczka prawdopo- 
dobnie na tle podziału łupu, w czasie któ- 
rej Korysiak zastrzelił Gołębiowskieg po 
czym zabrawszy denatowi  dubeltówkę 
zbiegł.” 
Kłusownika osadzono w więzieniu. 


Katalończycy mają dość wojny! 
Powstańcy wzięli do niewoli 900 jeńców 


PARYŻ, 12, 11. — Były przewodniczą 
cy generalitad katalońskiej Casanova zło 
żył w przejeździe przez Perpignan przed- 
stawicielom prasy bardzo ważne oświad- 
czenie o położeniu Katalonii. Podkreślił 
że wszyscy katalończycy mają jedno tylko 
pragnienie: przywrócić pokój, aby. ukró- 
cić ciefpienia i ból swego kraju. Casano- 
va domaga się dla Katalonii prawa sa- 
mostanowienia, gdyż katalończycy nie 
chcą łączyć swej woli z wolą innych lu- 
dów hiszpańskich. Czyniąc to, nie podda 
ja się oni uczuciom egoistycznym, lecz 
pragnienia pokoju dla Hiszpanii i Europy, 
gdyż niepodległa i zjednoczoną  Katalo- 


Nad rzeką Ebro. 


| 
| 
| 
| 


Urwisty brzeg nad rzeką Ebro * świadczy 
o trudnościach z jakimi walczyć muszą po 
wstańcy przy zdobywaniu tego terenu. 


U góry: Generat W. Thommee w towa- 
rzystwie Wojewody Józewskiego przyjmu- 
je defiladę oddziałów wojskowych. Od le- 
wej strony widoczni: Komendant Woj. 
P.P. insp. dr Torwiński, Wojewoda Jó- 
zewski, wicewojewoda inż. Jellinek, płk. 


HAROLD LLOYD 


w aajwesels e 


j kan e dais sezonu 


nia stanie się czynikiem równowagi i ła- 
du między Pirenejami i Morzem Śródziem 
nym. 


LICZNI JEŃCY. 


SALAMANKA, 12. 11. — Komunikat 
sztabu wojsk gen. Franco donosi, że na 
froncie Ebro wojska posuwały się zwycię 
sko naprzód w ciągu całego piątku. 

Pod Venta Camposines wojska gen. 

Franco przełamały zacięty opór nieprzyja 
ciela, zadając mu duże straty w rannych 
i zabitych oraz biorąc do niewoli 900 ień- 
ców. 
Poza tym zdobyto dwa składy amuni- 
cji. Na froncie rzeki Segre natarcie nie * 
przyjaciela na 'przyczółek mostowy Seros 
zostało odparte. 

Na tym odcinku wzięto do niewoli 
dwustu żołnierzy armii rządowej, Rów- 
nież bez powodzenia wojska rządowe ata 
kowały stanowiska gen. Franco na fron- 
cie Castelon. Poległo tam 600 żołnierzy 
nieprzyjacielskich. 

Lotnictwo, gen. Franco bombardowało 
wczoraj port: Walencji. Jedna z bomb tra 
fita w skład amunicji, powodując duży 
pożar, 


KUMUNIKAT „RZĄDOWY“. 


BARCELONA, 11. — Komunikat 
ministerstwa obrony donosi, że natarcia 
nieprzyjaciela na froncie Ebro i na fron- 
cie rzeki Segre prowadzone były z du- 
żym uporem przy użyciu wielkich sił. 

Na froncie Castelon przeciwnatarcie 
nieprzyjaciela zostało odparte, 


12. 


DE 


GĄCJA BELGIJSKA W HISZPANII 
WILLA, 12, 11. — Pod przewod- 
nictwem księcia Karola przybyła wczoraj 
do Sewilli delgacja belgijska, która prze- 
kazać ma wojskóm gen. Franco dwa laza 


rety polowe, 


Bolesławicz, gen. Thommèe, ks. kap. Ole- 

siński, gen. Dindorif-Ankowicz, weteran 

1863 r. Ignacy Hardy. U dołu: Gazeciarze 

łódzcy z ofiarowanym armii granatn'" 

i karebiaem., (Wczorajsze ur a) 
na str. 7-ej). 


Dolar 523] 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.21, fran 


ki szwajcarskie 120.20, franki francuskie 
14.10, liry włoskie 19.07 


DŹWIĘKOWE KINO 


< » MIMOZA yi 


Dojazd tramwajami Nr Nes @ 4. 10. 16, 17 


RADOMSKO, 12.11. — Na szosie pod 

e wsią: Niechcice powiatu radomszczań= 
skiego zdarzył się tragiczny w skutkach 
wypadek, który mociągnął za sobą życie 
ludzkie. Oto szosą w kierunku  Piotrko- 
wa zdążało z dość znaczną szybkością 
auto ciężarowe, przy czym szofer prowa- 
dzący wóz zauważył jadącą w przeciwnym 
kierunku furmankę. W momencie mijania 


m 


RÓWNE, 12.11. — Przed Sądem Okrę 
gowym w Równem rozpatrywana była 
sprawa karygodnego wybryku 2 mieszkań 
ców wsi Piaskowo pod Kostopolem, Za- 
hara i Piotra Nikonczuków, ;którzy w sta 
nie pijanym zapragnęli zobaczyć — jak 
wygląda katastrofa pociągu. W tym celu 
pijani chłopi ułożyli na torze kolejowym 
na linii Kostopol — Mokwin, na wysokim 
nagypie, kilka podkładów dębowych i u- 
siadłszy w pobliżu, spokojnie oczekiwali 


| Z Częstochowy donoszą: 

W tych dniach na terenie kokolicznych 
- wiosek pojawili się pomysłowi nabieracze, 
którzy sprzedają masę do ostrzenia brzy- 
tew i ostrzy do golenia, w cenie po 1 zł. za 
tabletkę. Oszustwo polega na tym, że 
osobnicy ci demonstrują rzeczywiście 


zmia. 424 PA 


KRZEMIENIEC, 12.11. — W lesie Li- 
vesum Krzemienieckiego — pod Miłosto- 
"wem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
"zakończony śmiercią robotnika. Otóż pod- 
'czag karczowania dębów został przywalo 
simy ściętym dębem mieszkaniec wsi Dziat- 
ti'kiewicze, Dymitr Grycan, ponosząc śmierć 
4 na miejscu. 


„YCIE ZGIERZA 


Dzień wczorajszy minął w naszym mieście 
pod znakiem radosnego obchodu dwudziestej 
rocznicy odzyskania Niepodległości, Już w 
czwartek rozpoczęto uroczystości capstrzykiem 
orkiestr, Olbrzymie tłumy ludzi gromadziły się 
“na Placu Marszałka Piłsudsklego przed pięk- 
- nie iluminowanym i przybranym zielenią i fla- 
¿gami gmachem ratusza by słuchać nadawanych 
*płyt z pieśniami okolieznościowymi i ludowy- 
-mi oraz transmisyj radiowych przez zainstalo- 
_ wśne po ráz pierwszy w faszym mieście me- 
"gafonów,które wywołały radość wśród groma- 
<iuzących się tłumów, 

W dniu 11 listopada natomiast 6 godz, 9,30 
poczęły na Placu Marszałka Piłsudskiego gro- 
madzić się liczne organizacje społeczne '1 szko 

„ły, by wziąć udział w uroczystym nabożeń- 

* stwie polowym. 

Las sztandarów i olbrzymie tłumy zaległy 
Plac przed kościołem, 

Mszę św. polową odprawiono przed fron- 

"tem kościoła, Śpiewy i muzyka podczas nabo- 
żeństwa nadawana była również przez megafo- 

ny. Mszę św, celebrował ks. kanonik dr Rosz- 

* kowski, każanie wygłosił ks, Walczak, 

Po nabożeństwie, w którym udział wzi 
również przedstawiciele władz i samorządu z 
prezydentem Świerczem na czele, organizacje 
| utworzyły pochód, który przeszedł ulicami: 
3 Maja, Mielczarskiego i Piłsudskiego, by po- 
"wrócić znowu na Plac Marszałka Piłsudskiego, 
"gdzie odbyła się przed przedstawicielami władz 
` defilada, 

"Trybunę honorową otaczał 

| licznych miejscowych organizacji i szkół. W 
defiladzie brały udział hufce szkolne PW, 
Związek Strzelecki, drużyny harcerstwa LOPP 
POK, sekcje młodzieżowe jak i dorosłych, orga- 

nizacje historyczne i sfederowane byłych woj- 

skowych, stowarzyszenia sportowe, Obóz Zje- 
dnoczenia Narodowego, oraz Straż Pożarna, 

"Do defilady przygrywały 3 orkiestry, | 

Wieczorem o godz, 19-ej odbyła się w sali 

szkoły powszechnej nr 4 uroczysta akademia, 

Otworzył ją prezydent Świercz, wzywając 
obecnych do uczczenia prżeż powstanie wszy- 
stkich, którzy polegli w walkach o wolność, 


ROŁA ogumione 


szprychowe i tarczowe wszelkich rozmia- 

rów z wieloletnią gwarancją po cenach naj 

niższych poleca 
„MAXIMA“ 
GŁÓWNA 7, TEL, 269-81, 


las sztandarów 


Tabletki z farbowanej 


=m do ostrzenia... brzyte 


Ttumy na ulicach 


Z wczorajszych uroczystości 


Od wtorku dnia $ do poniedziałku dnia. 


listopada rb. Wielkie arcydzieło filmowe wg. 


powieści Marii Rodziewiczówny 


W rolach głównych: Angel Engelówna, Stępowski, 
Ćwiklińska, Cybulski i wielu 


Brodniewicz, 


„ECHO" 


E W R 
Następny program 


innych, 


Zz O S 


ZA ZASŁONA 


Pocz. seans: w dni powszednie v godź, 4-ej pp. w soboty o godz, 3-ej ppu w niedzielę i święta o godz. 12-ej w poł, ostatni o godz. D-ej wiecz. 


Szofer — uderzony dyszlem wozu 


zmarł w szpitalu 


furmanki spłoszony koń całą siłą uderzył 
dyszlem w szybę, za którą znajdowali się 
szofer prowadzący auto, i pomocnik szofe 
ra Zygmunt Hałaczek. Zygmunt Hałaczek 
został uderzony dyszlem w-piersi Wskutek 
czego po przewiezieniu do szpitala po kil 
ku minutach zmarł. Sprawcę karambolu 
aresztowano. 


| Pijani wieśniacy chcieli masycić wzrok 


satastrofą pociągu osobowego. 


pociągu osobowego, który w tym czasie 
tamtędy przechodził. 

Na szczęście służba kolejowa w ostat 
nim momencie spostrzegła przeszkodę i po 
ciąg zdołano zatrzymać, znajdując bez tru 
du sprawców ohydnego czynu. 

Sąd zarządził przerwę w rozprawie ce 
lem dostarczenia dowodów rzeczowych w 
postaci podkładów, które ułożone były na 
torze kolejowym krytycznego dnia. 


gliny 


zaś jakieś bezwartościowe tabletki, spre- 
parowane z farbowanej... gliny. 

Oszustów należy bezwzględnie 
dać w ręce policji. 


Rozchwiała się spółka 


polsko-żydow ska 


od- 


stycznym objawem stosunków w kupiec- 
twie warszawskim jest rozchwianie się za- 
łożonej przed niespełna 3 laty spółki pol- 
sko-żydowskiej, istniejącej p. f. M. Wernik 
i S-ka, Współwłaścicielami tego składu 
materiałów włókienniczych byli pp. M. 
Wernik i S. Lipsztat, który jest poza tym 
właścicielem dwu składów sukna na Na- 
lewkaca.i Królewskiej, Obecnie ogłoszono 
y yprzedaż „ z powodu rozwiązania spól- 
Je) 


Po odegraniu hymnu narodowego przemó- 
wienie wygłosił prof. J, Sroka. 

Prelegent przeprowadził bilans naszej pra- 
cy państwowej w ciągu lat dwudziestu, po- 
równując dorobek obecny z prymitywem i 
zniszczeniem naszej ziemi sprzed lat dwudzie- 
stu, kiedy zawierucha wojenna kilkoma na- 
wałnicami przeszła nad polską ziemią poz 
wiając za sobą zniszczenie i zgliszcza, Siła i 
wola narodu jednak wydźwignęla z popiołu to, 
co mamy dzisiaj, Miasto nasze nie podobne 
jest do Zgierza sp wudziestu, Mamy i 

e, 
pomnożymy przez 
t 1 osiedli, otrzy 


J 
podobny dorobek 
mamy liczbę, iluetrującą 
ków, którzy 
carstwo, 
i społeczeństwie, 
Przemówienie było przerywane owacyjny- 
mi oklaskam 

Następnie chór męski K, S, „Boruta 

ki q 


branej public 

apila równi stra 

tego klubu, która pod batutą 
wykonała kilka utworów myzy 
czołowych kompozytorów oraz wiązankę pieśni 
legionowych, 

W trakcie tych póisów, zostały wygłoszone 
trzy piękne deklamacje okolicznościowe w wy 
konaniu p. Dutkówny oraz uczniów Państwo- 
wego Gimnazjum, 

Na zakończenie prezydent miasta podzięko- 
wał zebranym za liczne przybycie oraz dosko- 
nałym wykonawcom za wypelnienie programu. 

Należy nadmienić, że akademia odbywała 
się w nowej sali przy szkole powszechnej nr 4 
przy ul, Łódzkiej, 

Scena została na wczorajszą uroczystość 
pięknie i pomysłowo udekorowana według pro- 
jektu Górskiego oraz uczniów szkoły, któ- 
onali niektóre o: 


symfoniczna 


Nurkie' 


ego odbywała 
zbiórka do puszek na wy 
kończenie „domu d: a — pomnika boha: 
terki Powstania Styczniowego, Marii Piotro- 
wieżowej, która w walce o wolność zginęła 
razem ze Zgierzanami w bitwie pod Dobrą, 
Zbiórka dała 440 zł dochodu, Komitet bu- 
dowy domu — pomnika apeluje do obywateli 
naszego miasta, aby radosną rocznicę uezeili 
złożeniem ofiary na budowę domu, w którym 
wychowywać się bed: i najmłodsi. 
W ciągu dnia dz g jutro 
odbywać się będą akademię i dz o god: 
18,30 w sali oly na 4 przy ulicy Łó 
dla rodziców dzieci szkolnych, o godz, 
szkole powszechnej nr 1 p 


na ulicach miasta 


-ej W 
zy ulicy Łęczyckiej 
dla członków Związków Zawodowych i Cechów 


ZA GOTÓWKĘ 1 na” raty ubrania i palta 
gazyn D. Joskowicza, Nowomiejska 8, w 
podwórzu, rzyjmuję obstalunk> 


ofaż jutro o godz. 19-ej w sali szkoły pów, 
nr 4 dla członków organizacji b, wojskowych. 


WARSZAWA, 12. 11. — Charaktery- |? 


Ku 


4 


ra przyczy 


WIESNIAK ZRANIL CIGARO BRATA. 


SIERADZ, 12.11. — We wsi Zapole 
gm. Brzeźno zdarzył się następujący wy- 


padek. Gospodarz tejże wsi Edmund Janas 


po sprzeczce z bratem Idzim o kurę, schwy 


ńie wiadomo czy uda się go utrzymać przy 
życiu, gdyż rany są b, głębokie, 

Jak wynika z dochodzenia Edmundowi 
Janasowi zginęła kura, o co podejrzewał 


cił siekierę i trzy razy ciął nią w głowę! brata swego Idziego, z którym mieszkał w 


Idziego, który padł na miejscu. Ciężko ran 
nego przewieziono natychmiast do szpiła- 
la w Sieradzu, gdzie przystąpiono do ope- 
racji czaszki. Ranny walczy ze śmiercią i 


9 
K 

ŁÓDŹ, 12.11. — Dziś około godziny 
7. rano w bójce przy ul. Śródmiejskiej od 
niósł szereg poważnych okaleczeń całego 
ciata 27-letni Wasyl Pawelski, zamieszka 
ły przy ul. Rymarskiej 1. Do pobitego we 
zwano pogotowie miejskie, którego lekarż 
stwierdził u Pawelskiego wybicie dwu zę- 
bów i rany tłuczone głowy zadane jakimś 
tępym narzędziem. 

— Na stacji pogotowia ratunkowego 
przy ul. Gdańskiej 83 zgłosili się wczoraj 
wieczorem następujący uczestnicy bójek, 
napaści i rozpraw: 25-letni Stanisław Ko- 
lasiński, zamieszkały przy ul. Żeromskie- 
go 59, 23-letni Stanisław Litwański, Lipo= 


ŁÓDŹ, dnia 12. 1, — W zakładach prze- 
mysłu lnianego „Krosno w krośnie wybuchł 
niedawno zatarg na tle żądań robotniczych w 
kierunku podwyższenia zarobków o 20 proc., 
przeszeregowania osżczególnych  kategoryj 
awek wyższych i ustalenia okresu 
praktyki dla nowoprzyjętych robotników, 

Ponieważ dotychczasowe długotrwałe roko- 
wania nie dały rezultatu sprawę przekazano do 
rozstrzygnięcia arbitrażowi ministerialnemu, 

Posiedzenie komisji arbitrażowej odbyło się 


Zatciefomuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102- 


U ! a otrzymywać będ: 


„ECHO” ed jutra w d 
ŻYCIE PABIANIC. 


me. Prenumeratę zam 

wiać można poczynają: 

od każdego dnis 
siges 


sali kina miejskiego „Nowości“ przy 
ul. Kościuszki 14 odbyło się organizacyjne 
posiedzenie Miejskiego Obywatelskiego Kor 
mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnyin mia- 
sta Pabianic. 

sta Bolesław Fut 

denta Szczerkow: 

Komit 


w 


pomoc: 
i postanowi 
cia Ob; iti 
praszajac do współpracy przedstav 
ystkich odłamów społeczeństwa pabið- 
Lista członków Komitetu wyz 
w porozumieniu z władzami 
oniewaź nikt z człońków 
nie zgłosił rezygnacji, przeto tkich za- 
ptoszonych nnie przez prezydium mla- 
sta uważa się za członków Komitetu Oby- 
watelskiego pomimo, iż nioktórzy na 
posie i przybyli. Sprawozdanie z 
akcji Lokalnego Funduszu Pracy — insty= 
tucji powołanej do pracy w Okresie letnim, 
edy właściwy komitet nie istniał, wygło+ 
sił prezes tegoż Komitetu notariusz Wallas. 
Sprawcedanie to było uzupełnieniem spr: 
wozdania ogólnego Komitetu poprzedi 
kaden Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
z rewizji ksiąg za ten okres czasu zdał dyr. 
B. Hans, po czym dokonano wyborów i po 
ad osobowy Wydziału 
poszczeg 
bez zmian jak 
głym. Przewodniczącym Wydzia 
ano p. Jana Wallasa, Sekcji Orga= 
acyjno = Propagandowej dyr. Teodora 
nera, Sekcji Zbiórkow: nansowej dyr. 
ła „Rozdzielczej p. 
Komisji Rewizyjnej 


łu wyb 


h 
Bot 


Paw. 


ciu delegatów na posiedzenie Woje 
ego Komitetu w osobach; pre: 
not, J. Wall. 
go i dyr, 
eprezydenta Szczerkowskiego kandydat p. 
Raszpla cdpadł w wyborach tajnych, 
„Akcja Komitetu rozpoczęta zosłanie z 
dniem 1 grudnia rb. Do tego czasu w 
płatnicy otrzymaja imienne wezwania do 
składania oflar według przyjętej w roku ubie 


wódz= 
B. Futymy 
„ P. Lubo 


-|0 godz. 6-tej wiecz, punktualnie 


jednym domu. Dzieliła ich tylko sień. 
Bratobójca został aresztowany Í osa- 
dzony w więzieniu. 


FRASUNEK i TRUNEK" 


RORIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


wa 58 oraz 31-letni Stanisław Chęc, zam. 
Piotrkowska 44. Wymienionym udzielił pa 
mocy lekarz, stwierdzając rany kłute i tłu 
czone, zadane tępymi i ostrymi narzędzia 
mi. 

— W domu przy ulicy 11 Listopada 
90 wynikła około godz. 2 w nocy bójka 
między kilkoma osobnikami, w rezultacie 
której rany kłute głowy odnióst 31-letni 
robotnik Franciszek Frasunek, zam. przy 
ul. {1 Listopada 90. 

Pobitemu udzielił pomocy lekarz pogo 
towia PCK pozostawiająć ofiarę noża na 
miejscu. 


Przed orzeczeniem komisji arbitrażowej EA 


g s e 59 
wsprawie zatargu w „Krośnie 


przedwczoraj. Po wysłuchania motywowanych 
postulatów robotniczych, w imieniu których 
zabrał głos sekr, gen, związku zaw, włóknia- 
rzy Walezak z zi oraz stanowisku zarządu 
firmy — arbiter insp, Wróblewski oświadczył, 
że orzeczenie w tej sprawie wydane zostanie w 
dniach najbliższych, 


O TARYFĘ PŁAC W PRZEMYŚLE JUTOWO- 
-LNIANYM. 


Na terenie przemysłu jutowo-lnianego, zgrie 
powaneżo glównie w Częstochowie i okolicy 
powstała swego czasu kwestia  kKoniecznośsi 
opracowania taryły płac dla poszczególnych 
artykułów ze względu na ich skomplikowaną 
strukturę, Powołano w tej sprawie na mocy 
zatządzeń, ministerstwa. 1 inspekcii pracy. komb, 
się mieszaną, której prace jednak już w. dnin 
29 lipca rb. utknęły na martwym puńke 

Stan taki mie mógł trwać dłużej, życie bo- 
wiem domagało się uregulowania kwestii nie 
zbędnych do unormowania stosunków.  Podjęt: 
w tej Sprawie przez związki pertraktację spra 
wily zwołanie przez Min. Op. Społecznej kon- 
erecji w dniu 16 listopada. Na końićrencji tej 
omówiona żostanie sprawa niożliwoś 
wienia prac komisji mieszanej w najbliższym 
czasie. 


O pomoc dla najb edniejszych 


Orcanizacyjne zebranie Kom. Zimowe Pomocy Bezrobotnym m Pabianic 


głym normy, Działalność obecnego Komite- 
tu musi być jeszcze intensywniejsza niż w 
rokt ubiegłym ze względu na znaczną ilość 
osób potrzebujących pomocy. Z dniem 1 
grudnia ukończone zostaną definitywne ro= 
iczne i od tej chwili wszyscy bez- 
robotni, ym nie będzie przysługiwała za 
pomoga państwowa, Otrzymywać będą po- 
moc z Komitetu. W chwili obecnej roboty 
publiczne ulegają już stopniowej likwidacji 
i tep bezrobotnych zwiększa się z każ= 
dym dniem. Komitet wyraża nadzieję, że 
nikt ze społeczeństwa miasta nie uchyli się 
od świętego obowiązku. udzielania pomocy 
tym, którzy marznąć beda z zimna i głodu, 
w najcięższej porze roku. 


GROŻBA KARALNA. 
Drogomistrz Dobros Stanisław, z 
ka w Pabianicach przy ul. Tk 
ameldował w kómisariacie pol 
związku z jego urzędowaniem nié 
tlicki Stanisław. z ul. Bugaj 7 groził my za* 


liesz= 


Policja prowadzi dochodzenie, 


ZEBRANIE BANKOWCÓW j KASOWCÓW. 
W dniu dzisiejszym t. į. w sobotę dnia 
12 bm. w lokalu Pabianickiego Towarzy- 
stwa Cyklistów przy ul. Bagatela 8 (parter) 
odbędzie 

się walne roczne zebranie członków Zwią 


władz 

ku w bach prezesa Związku 
racowniczej, a obecnie posła na 
R j p Józefa Milewskiega Oraz 
członków władz okregowych pp. Stanisława 
Dyga: iego i Stolarskiego, Porządek 
dzienny przewiduje między innymi sprawo- 
zdania z działalności za okres ubiegły, ustę 
pujacych władz Ekspozytury, referat pre 
sa Józefa Milewskiego óraz wybory nowych 
władz lokalnych Zwiazku. Ze względu na 
ważność zebrania, jak i osoby delegatów 
udział wszystkich członków Związku jest ko. 
nieczny. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej — film 
produkcji polskiej p. t. „Granica“. W filmie 
tym występuje szereg artystek i artystów 
scen polskich o ugruntowanej sławie, 


goż z 
oraz Unii 
Seim Rz. 


ą zbrodni. 
555) 


$ir. 316 


Zdarzenia i wypadłci 


(=) Wojska węgierskie zakończyły wezoruj zaj- 

mowanie przyznanych Węgrom obszarów: W dniu 
tym oddziały iS wkroczyły miast: Koszyce, 
Ungwac (Użhorod), Munkacs (Munkączewo), Lo- 
sone i Cifosszómbät. Ludność witała wojska z en- 
tuzjaznietn, 
) Uroczystości zawieszenia broni miały w ca. 
lej Francji przebieg spokojny i poważny, wbrew za- 
powiedziom prasy komunistycznej, która od peru 
tygodni oskarżała organizacje prawicowe o przygo- 
towywanie rozruchów a nawet zamachu stanu na ten 
dzień, 

Po oficjalnym obchodzie i defiladzie wojskowej, 
w czasie której tamy przyjmowały owacyjnie ma- 
rujące oddziały, przez całe popołudnie i przez 
ieezór przeciągały przez Pola Elizejskie dumy do 
grobu Nieznanego Żołnierza pod Łukiem Triumfal- 
nym na Plami Gwiazd 

Po g, 10 wieczorem dy napływać pod Łuk 
Triumfalny delegacje z różnych miast Francji eus 
ropejskiej į z kolonij z pochodniami, zapalonymi u 
grobów wojennych tych miejscowości, by skupić te 
ognie koło wiecznego ognia na Placu Gwiazdy. 


(—) Układ angielsko © włoski wejdzie w ż cie 
16 listopsda W dniu tym ambasador Perth złoży 
nowe listy uwierzytelniające go przy królu Włoch 
i cesarzu Abisynii. 

(—) Wyniki wyborów w Stanach Zjednoczonych 
są następujące: Izba Reprezentantów skladné się 
będzie odtąd z 261 demokratów, 170 republikanów, 
2 postępowców į 1 przedstawiciela Farm Labour. 
Jeden mandat jest jeszcze wątpliwy. 

Senat składać się będzie z 68 demokratów, 23 
republikanów, 2 postępowców, l niezależnego re. 
publikanira i 1 reprezentanta Farm Labour. 


(~) Potwierdza się wiadomość, że król Karol, 
który udaje się z iaig do Londynu, opuści Buka: 
reszt 18 listopada, a 15-go rano wsiądzie prawdo- 
podobnie w Calais na brytyjski okręt wojenny, Po 
zakończeniu oficjalnej podróży do Londynu, król 
18 bm, uda siędo Brukseli, gdzie zabawi dwa dni. 
20 i 21 bm. król Karol będzie w Paryżu. 

(=) Poseł R. P. min. Charwat w Kownie wydał 
na cześć ministra spraw zagranicznych Litwy, Lo. 
zorujlisa j jego małżonki, obiad, w którym wzięli 
udział członkowie rządu, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, prezydent m, Kowna i fnni wy- 
socy przedstawiciele sfer rządowych. W czasie o+ 
bisdu wzniesiono toasty, stwierdzające obopólne dą. 
żenia do wygładzenią isiniejacych jeszcze trudności 
i do zncieśnienia przyjazmych stosunków. 


(2) Wczoraj zmarł nagle w Warszawie na udar 
serca art. dram, Roman Boclke, b. dyrektor Teatru 
Polskiego w Poznaniu. 


(—) Krzyżem Oficerskim „Polonia Restitu- 
ta" odznaczeni zostali: posel Marian Wadow- 
ski, poseł, poseł Michał Wymysłowski i b, se- 
nator Karol Algajer, x 

Ponadto analogicznym orderem „Polonia 
Restituta” odznaczeni zostali wszyscy członko 
wie prezydium Związku Przemysłu Włókienni 
czego w Państwie Polskim, a mianowicie; pre- 
zes — dr Bruno Biedermann, wiceprezesi; 
rol Ender, Gustaw Geyer i Kazimierz Markon. 


(=) Mjr, Bilyk Kazimierz za działalność 
na polu wojskowym odznaczony został Krzy- 
żem Zasługi. 


Juirze. sze wybory do Senatu 


l ścia dnia 13 bm. oęcad ślę 

stwa wybory lo Senatu, 
Wy "wojewódzkie "Kolegia Wy: 
borcze. Wybiorą one -64 sefałorów, którzy 
wraz z 32 senatorami, mianowanymi przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej stanowić. zę 
dą skład Senatu, 

W Łodzi zebranie Wojewódzkiego Kolegium 
Wyborczego odbędzie się w sali Rady Miejskiej 
przy ulicy Pomorskiej 16, 

Jak już donosiliśmy, na zebraniu tym wys 
stunięte zostaną następujące kandyditaryj de 
B. Fichna, B, Stolarski, J. Hempel, dyr, R. 
Geyer, K Algajer, dyr, Klikar, p. Norwid + 
Neugebauer, sędzia W. Salm i prof, J. Boles 
chowski, 

Zebraniu przewodniczyć będzie p. dr Toma- 
szewski,jego zastępcą będzie inż, Wojewódzki, 

W Łodzi wybranych zostanie 5 senatorów i 
tylużź zastępców, 


MGLISTO... 


Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 12, 11. — Dziś o godz. 9-ej rå- 
no temperatura w śródmieściu wynosiła 
5 stopni powyżej zera, najniższa — w 
ciągu nocy ubiegłej — 3 stopnie ciepła. 
Ciśnienie fatomsttyżzyć wynosi 760 mili- 
metrów, wskazując na stan stały. 

4 „Wiatry z kierunków  północno-zacho< 
nic: 


Uroczysíiy obchód. 


ŁÓDŹ, 12, 11. — jutro o godz. 16-ej 
w lokalu szkoły powszechnej przy ul. Wa- 
piennej 15 odbędzie się uroczysty obchód 
20-lecia Niepodległości, zorganizowany 
staraniem Koła Kobiecego LOPP, nr. 103, 
na który członków wraz z rodzinami i 
wprowadzonych gości zaprasza Zarząd. 


t 
| ; 
Akademia Sióstr PCK 

W świetlicy Koła Sióstr Pogotowia Sani- 
tarnego P, C, K, odbyła się uroczysta akade- 
mia. Na całość akademii złożyło się: 

1) Odśpiewanie hymnu narodowego, 2) Prze 
mówienie p, dr Szustrowej, 3) Deklamacje 
Sióstr PÓK, 4) Chór wykonał pieśni patriotyez 
ne i legionowe, 5) Wręczenie dyplomów i u- 
pominków wyróżnionym siostrom, 

W uznaniu zasług za owocną obywatelską 
pracę zostały wyróżnione następujące siostry: 

1) S. Maria Stypułkowska (kierowniczka 
Przytułku dla Starców), 2) S, Gierarda Stil- 
mark (pielęgniarka szpit. Radogoszcz), 3) S, 
Marxówna (pielęgniarka szpit. Anny - Marii), 

Wręczenia dyplomów i upominków dokona- 
ła p. dr Szustrowa — Przewodnicząca Sekcji 
Sióstr POK w obecności pana Inspektora Okrę 
gu PCK i pana pułkownika Serafinowicza. 


Po akademii odbyła się herbatka towarzy- 
ska z tańcami, 


Spokojny okres jesiennej kurzcji|_ gd 


W ŚWIATOWYM UZDROWISKU. 


GorąceźródłaMontecatini 


bliższych i dalszych wabi idealnymi tere- Włochy są wielkim krajem, a Włosi potęż | (m miała czworo dzieci. Ostatnio Henry- 
nami — ma w dostępnej odległości (ko- nym narodem, który się nikogo nie boi... z 
leją, tramwajem i autobusami) artystycz- którym wszyscy albo już się liczą, 
elne pamiątek miasta: Pi- będą się musieli liczyć. 


Montecatini, w listopadzie. 
Powracając z Rzymu  utknęliśmy w 
Montecatini. Słyszało się dużo o tej kura- 
cyjnej miejscowości — mam znajomego 
który przysięga, że one to wody jedynie 
przy życiu trzymają! Ano, spróbować nie 
zawadzi — piło się dużo wina, a artretyzm 
po kościach łazi i wątroba pomrukuje na 
włoską kuchnię... 
—. Przepłukać organizm! pada hasło— 
i zostajemy. 4 
A istotnie jest czym organizm przepłu- 
kiwać! Jak żyję nie widziałem tak obficie 
buchających źródeł. Jest ich kilka: Torret- 
ta, Regina, Tettuccio, Tamerici, Rinfresco 
— doprowadzone są rurami do kilku Sta- 
bilimentów (zakładów), tak, że można je 
pić czy w Escelsiorze (olbrzymia dwupię- 
trowej wysokości hala, wsparta -na mar- 
murowych kolumnaek), czy w Leopoldy- 
nie czy w Toretcie w cudnym parku czy— 
w Sfabilimento Tettuccio. To ostatnie jest 
czymś wspaniałe pięknym, olbrzymie 
atrium rzymskie, całe z marmurów — kruż 
ganki, fontanny, sadzawka w marmuro- 
wym ocembrowaniu, wyłożona szmaragdo 
wymi tafelkami, nadającymi wodzie cudny 
blask klejnotów... A woda do niej wpada, 
pieniąc się i szeleszcząc, z marmurowej 
muszli, wspartej na potworach z poziele- 
niałego bronzu. 
Na każdym kroku widać w Montecatini 
rozmach. Liczba gości dochodzi do 150000 
* rocznie, ilość hoteli wynosi w tej chwili 
950. 
Przemiła i prześliczna miejscowość 
kuracyjna położona u stóp górskiego pół- 
koła, które amatorów spacerów pieszych, 


nie ciekawe i 
stoję, Luccę, Florencję, Pizę, Sienę i in- 
ne — pozwalająca na łatwe wycieczki do 
morza: Liorno i Viareggio lub w góry: 
Abetom (1400 m.) — łączy; w sobie 
wszystkie uroki miejsca wypoczynkowe- 
go i kuracyjnego. 
To jest... co do tego wypoczynku... 
Kto go pragnie, musi przyjechać przed 
1 lipca lub po 20 września. Bowiem w let- 
nim sezonie przewalają się tu tłumy kura- 
cjuszów, grzmi kilka orkiestr, czynnych 
jest pięć teatrów, odbywają się wyścigi 
końskie, strzelanie gołębi, konkursy teni- 
sowe, piękności samochodów itd, 

Ale wczesną wiosną (kwiecień, 
do końca czerwca) 

i teraz na jesieni 

Montecatini jest ciche, można się spokoj- 
nie leczyć i odprężać nerwy. 
Pobyt tu wypada dosyć tanio, zwłasz- 
cza po spadku lira, 
Jedną z piękniejszych 
jazda funnisolarem 
Montecatino-Alto. 
Jest to niezmiernie starożytne miastecz 
ko, położone na szczycie wzgórza. Do- 
'minuje nad nim szczątek starożytnej forte- 
cy, uwieńczony  kilkopiętrową wieżą — 
wąskie domy mają wszystkie ną fronto- 
nach wmurowane herby i insygnia — cia- 
sne strome uliczki giną w cieniu murów.. 
cicho tu i dziwnie, jakby daleko od życia. 
Widok stamtąd na Montecatini-Terme | 
całą okolicę pełen nieopisanego uroku. 
Czy tu jest rzeczywiście tak pięknie? y 
tylko nam, ludziom z północy, tak się 
| wszystko wydaje w blasku południowego 
słońca, na tle szafirowego nieba?... 

Najbardziej charakterystyczną może 
rzeczą są wielkie czarne napisy na ścia- 
nach wszystkich prawie domów. Zaintry- 
gowani, czytamy: są to powiedzenia Mus- 
soliniego, które się w ten sposób lud 
(a zwłaszcza dzieciom) w pamięć wbija. 
W każdym razie ci, którzy te czarne lite- 
ry na jasnym tle ścian umieszczali, mają 
| psychologię ludzką — a zwłaszcza psy- 
chologię dzieci... 
Wiedzą, że w dusze tych małych, © po 
targanych  czuprynach i błyszczących 
oczach obywatefi, wbijają przekonanie, iż 


maj 


wycieczek jest 
(kolejką linową) na 


A słonko młode grzało i tak precz ciągnęło, że chodziło- 
by się tylko po ogrodzie i cieszyło, że tu niezadługo za- 
kwitną śliczne kwiatki i zielone I'stki, I tak czegoś stra- 
sznie tęskno, choć wesoło. I tak się człowiek cieszy tym 
cieszeniem, że więcej jak potem samą wiosną. 

Takie było to kochanie. 


Anna Borowikowa 


Pożądanie 


RES OSE PER WIĘZY Z TASTE. DIF 
(Uroczysko) 


W parę miesięcy później sprzedał majątek bratu. 

Ona nie wiedziała, że tak źle z nim, dopiero jej powie- 
dział, Wyjeżdżał wtedy dużo. Żydy kręciły się po dworze 
bez przestanku. Wreszcie raz wrócił, usiadł wieczorem 
koło niej ma sofie, położył jej głowę na kolanach. 

— Finita la comedia — (czy jakoś tak powiedział) 
już ja nie dziedzic, wiesz o tym? 

Nie odpowiedziała, bo ją łzy dusiły. 

— Mam 30.000 rubli — mówił — starczy może na 
tok, a potem... 

Zaśmiał się brzydko. 

— Potem to już chyba przyjdzie sobie w łeb strzelić. 

— Przemku, ręce do łokci urobię dla ciebie — zawo- 
łała. 


Powieść 7 


p 


Nieczuła 


— Za tanio mu sprzedałem — powiedział — Czesiek 
niatt mówił, że jakby cały las do reszty wylizać, to bym 
wziął też ze trzydzieści, a ziemia by została, No, ale niech 
mu już będzie, Naplewać! 

l na drugi dzień wyjechał do Warszawy, ona po raz 
pierwszy zobaczyła nowego dziedzica. Przyjechał coś 
w cztery dni. Podobny był do Przemka i równie wysoki, 
tylko szczuplejszy w sobie, twarz miał mniejszą ostrzej- 
szą, a nos więcej orli. Jak przyjechał, to zaraz wszystko 
oglądał i chlewy i kurniki i inspekta i wszystko liczył 
i zapisywał. Surowy był i wyniosły, ale ona tego nie do- 
znała. Był dla niej bardzo grzeczny, podał jej rękę, pro- 
sił żeby usiadła, chwalił porządek i czystość. Słyszała jak 
powiedział do rządcy: pierwszorzędna pracownica i zna- 
komicie umie wykorzystać służbę. 

Rządca to już był ten nowy, bo dawnego wygoni!. 
Przyjechał drugi aż gdzieścik z Kujaw, mały czerwony, 
a zły jak osa. Trzeba mu było mówić: pan administrator. 
I ekdnomowie też się pozmieniali. We dworze zagotowa- 
ło się, każdy musiał teraz robić, a kraść już nie było wol- 
no. Ona mimo wszystko cieszyła się. Dawno ją serce bo- 
lało, gdy patrzyła na to okropne, Przemkowe gospodar- 
stwo. Dziedzic przysłał wielkie, różowe świnie, (pięć ma- 


Rzeźnik: — A może szan 
nej pani przyda się serce? 


kłopoiy rozw 


Amerykańska milionerka Merry Fahrney, 
która wyszia niedawno po raz czwarty za 
mąż za rysownika mód kobiecych hr, Cas- 
sini, została obecnie oskarżona o bigamię 
ponieważ jej trzeci rozwód został uniewa-| 


PROSZKI BÓLU GŁOWY 


Ale on już nie słuchał, tylko patrzył w sufit i gwizdał. z 


Noue ść PRZEZIĘBIENIU 
RE GROPIE iKATARZE 


na para. On był 


albo | nawiązała romans. 


A. M. 
ódki. 
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zawsze marzyia, 


w mieszkaniu Laletów. 


da". 
Colinon 
wróżący nic dobrego. 


witanie Laletow 
Gdzie jest Henryka? 


komo  protegowanym 


żniony. 


ZE 
ZNAKIEM 
FASR- 


PSZCZÓŁKA = 


FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 


JEST RÓWNOLEGŁY Z FUND. OBRONY NARODOWEJ 


ciorek i kmirka) i drób „gatunkowy“, a potem przyjechał 
i sam objaśniał jak koło tego chodzić. Mówili o nim: 
Dobry pan chociaż srogi. Gadali też, że się tylko co oże- 
nił, że żona piękna, młodziutka i że on ją strasznie kocha. 

Aż nagle wybuchła wojna. Mało co o niej wiedzieli 
w Rusznicach, bo to kąt bezpieczny i od szosy daleko. 
Tyle chłopa trochę pobrali. Jak zjawił się Niemiec, to 
też było cicho. Niemiec zboże brał, ale Bielawski szwar- 
gotał z nimi i jakoś szło. Przemko wtedy nie wyjeżdżał 
nigdzie, bo Niemcy nie pozwalali i to były jej najmilsze 
czasy. Nudził się to ciągle przy niej siedział. Bywało, 
przyjdzie, położy głowę na jej kolanach i drzemie. A ona 
siedzi cichutko, bez porusze: choć robota woła. A jak 
się obudził, to czasem pogłaskał ją po ręku. Było cicho... 
dobrze... Jużby i nieba innego nie chciała... 

Ale już jak wojna kończyła, to się nijak nie mogła 
uspokoić. Ogromnie trzeba było kur pilnować, bo co raj 
to jakieś wojsko szło. I Niemcy gdy wracali i bandyci 
chodzili w okolicy. Przemko pojechał do Warszawy. Dłu- 
go go nie było, czekała z utęsknieniem. Aż tu nagle gru- 
chnęła wiadomość, że bolszewicy idą. Co? Skąd? Wszy- 
scy potruchleli. Dopiero Bielawski wytłumaczył jej, że 
bolszewicy nasze polskie wojska pobili gdzieścik pod 
Kijowem, a teraz gonią je. A potem pokazał list, że oba 
dziedzice wstąpili do wojska. 

Wtedy to już zapłakała okropnie i zaraz zaczęła od- 
mawiać koronkę. O siebie się nie bała, ale Przemko! 
Przemko! A we dworze sądny dzień nastał. Każdy się na 
śmierć gotował. Baby zawodziły „a ona przestała płakać 
i wzięła się do chowania rzeczy. Co będzie to będzie. 
Jakby ten cały rozum od wszystkich odleciał, a do niej 
przyszedł. Srebro zakopała tak, jak za Niemców, a „ży- 
winę“ rozdawała po czworakach na przechowanie. Aż tu 
szosą zaczęło walić polskie wojsko, ten na koniu, a ten 
obdarty — piechotą. Jeden miał karabin, drugi nie, a je- 
szcze inny szedł boso, Aż dusza bolała. A daleko ciągle 
huczały armaty, 

Aż wreszcie uciszyło się. Ale to było straszniejsze niż 
wszystko, Całe dwa dni było tak cicho. Chodzili jak bez 
duszy. Parno było, gorąco, kurz podnosił się kłębami. Aż 
pod wieczór przyleciał na koniu kozak, podobny trochę 
do żydka. Wołał: gdzie chazjain Bielawski wyszedł i po- 
wiedział, że to on jest „uprawłajuszczyj”. Tamten pozo- 
stał, a wieczorem przyjechało jeszcze dwóch. 

Zawołali wszystkich ludzi ze dworu i powiedzieli, że 
teraz jest tu „republiką sowiecka" i zaraz zrobili fornal- 


ski „Komięęjć. 


Dia przyjaciela porzuciła czworo dzieci. MM 


W domu nr. 7 przy ul. Pierre, Meudon, 
zamieszkała przed kilku miesiącami pew- 
wdowcem i ojcem 10- 
letniej dziewczynki, ona — niewierną żo- 
ną, która opuściła swego małżonka i czwo 
ro dzieci. Henryka Colinon, robotnica fa- 
bryczna, była żoną byłego sierżanta, z któ 


ka poznała wdowca Abel Lalet, z którym 
Ulegając 
swego przyjaciela, Henryka Colinon po- 
rzuciła męża i czworo dzieci, które musia 
no oddać do przytułku i zamieszkała wraz 
z kochankiem w Meudon. 
długo trwało w fałszywym stadle małżeń- 
skim. Zdradzony mąż bowiem nie dał za 
wygraną i nagabywał wciąż niewierną żo- 
Ą nę, aby powróciła do niego. Niewiasta nie 
chciała jednak o tym słuchać, 
Że znalazła w Lalecie człowieka, o którym 


Onegdaj b. sierżant Colinon zjawił się 


tam, gdyż była jeszcze w fabryce, skąd 
miała powrócić dopiero około północy. W 
'mieszkaniu był sam Lalet, który był zajęty 
odświeżaniem i malowaniem swego „gniaz 


miał zły wyraz 


— Nie bój się nic, — mruknął na po- 
nic ci złego nie zrobię. 


Nagonka na sędziego-Polaka 
GMB w mieście gangsterów. EB 


W Chicago rozpoczęła się zacięta na- 
gonka przeciw sędziemu Jareckiemu i rze- 
przez niego Pola- 
kom. Kobieca Rada Obywatelska wniosła 
zażalenie do Chicago Bar Association na 
sędziego powiatowego Edmunda K. Jarec 
kiego, że ten jakoby zatwierdził wypłaty 
na sumę przeszło 6.000.000 dol. dla róż- 
nych politycznych pracowników. Miało to 
nastąpić w ostatnich 16 latach. W tym 
czasie sędzia Jarecki miał wyznaczyć róż- 
nych ludzi w tym dużo Polaków do tak- 
sowania budynków i kazał im zato dobrze 
płacić, Niektórzy z tych ludzi mieli już in- 
ne posady, a dostawali jednak zapłatę z 
powiatu za pracę jaką wykonywali. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że Chi- 
cago Tribune, która zaciekle zwalcza Pol 


— Jeszcze nie wróciła z fabryki. 

— Poczekam na nią. p. | 

Po tym krótkim wstępie nastąpiło dłuż 
sze milczenie. Była to jednak cisza przed 
burzą, — Wkrótce zapominając o danym | 
przyrzeczeniu, Colinon zaczął robić ostre. 
wymówki rywalowi, że odbił mu kobietę i | 
Zrujnował szczęście, Wreszcie Henryka po. 
wróciła z fabryki, W kilka chwil później 
dały się słyszeć dwa strzały, Po nich na* 
stąpiły jęki rannych * nawoływania o po- 
moc, Colinon zdołar zbiec, zamykając za 
sobą drzwi na klucz. Zanim odnaleziono 
drugi klucz i drzwi otworzono, Henryka | 
Colinon zakończyła życie. Otrzymała ona 
śmiertelną ranę postrzałową w skroń. La- 
let został lżej raniony. Odwieziono go do 
szpitala, gdzie ustalono, że życiu jego nie 
ragraża żadne niebezpieczeństwo. Naza- | 
jutrz policja odnalazła zabójcę i osadzjła 
go w więzieniu. 


namowom 


Szczęście nie 


twierdząc, 


Żony nie zastał 


twarzy, nie 


skę i Polaków wykorzystała skargę Rady 
Kobiecej i w olbrzymich tytułach i kilku- 
szpaltowyca opisach chce nastawić opi- 
nię publiczną przeciwko sędziemu Jarec- 
kiemu, oraz Polakom. © 


60 żydów ausiriacicich 
chciaić rzucć się do morza 


Sześćdziesięciu żydów austriackich za- 
grożonych deportacją z Meksyku, miało 
podobno zawrzeć pakt, postanawiając rzu 
cić się do morza z okrętu. O tragicznym 
postanowieniu doniósł ambasadorowi ame 
rykańskiemu Danielsowi Irwin D. Wolf, se 
kretarz komitetu żydowskiego do spraw 
uchodźców żydowskich z Rzeszy niemiec- 
kiej, Żydzi austriaccy mieli przedostać się 
do Meksyku drogą nielegalną. Wolf prosił 
amb. Danielsa, aby wstawił si 
meksykańskiego za nieszcz 
by mogli pozostać w Meksyku. 


Ona, jak usłyszała, to tylko wzruszyła ramiorami. 
„Komitet“ z tych pastuchów! Chciała im parsknąć w nos, 
tylko się bała, że jej co zrobią, a wiedy kto będzie 
bronił pańskiego dobra przed tą hołotą? 

A potem rozdawali gazetkę: „Czerwony dzwonek”. 
Ale, że nikt nie umiał czytać, więc Bielawski im Czytał, 
że Sowiecki Rząd nakazuje nie grabić, nie rabować, tyl- 
ko zbierać zboże i młócić w porządku, a później będzie 
się równo dzielić. A potem zapytali kogo chcą na „upra- 
wlajuszczego*? To ona w nocy poleciała na czworaki 
i szeptała, że jak wyrzucą Bielawskiego, to dostaną: ta= 
kiego diabła, co im wszystkie kości porachuje. Wtedy 
zlękli się stękali, mruczeli, ale powiedzieli: Bielawski, 
choć twardy, ale krzywdy nikomu nie zrobił, więc proszą 
niech on zostanie, I został. I żęli i młócili, jak gdyby ni- 
gdy nic. 

Baby cieszyły się, że te kury, gęsi i prosiaki, co lm 
porozdawała, to już u nich zostaną. A ona chodziła i tyl- 
ko śmiała się z tej durności, Wiedziała, że z tego nic nie 
będzie. Taiła się jeszcze, ale czuła w sobie taką moc, że- 
by z gołymi rękami poszła na armaty. Ę 


No i stało się. Jednego dnia bolszewicy coś gadali, 
pisali, całą noc nie spali, a w południe już ich nie było. 
Znowu gdzieś daleko huczały strzały. A pod wieczór 
przyleciały takie młodziutkie, polskie żołnierzyki na ko- 
niach, brudne, osmolone, ale bardzo wesołe. To ja tak 
zatchnęło z radości, że nie przemówić nie mogła. Głodni 
byli, jeść wołali, więc chcć ja trochę serce bolało, ale 
zarżnęła dwie gęsi i sama upiekła. 

No i ,komitet* diabli wzięli. Bielawski pokrzykiwał 
po dawnemu, A-ona wzięła się do odbierania rzeczy. Od- 
dali wszystko, nikt nawet nie pisnął, tylko Matanichs 
chciała zatrzymać prosiaki, bo się już u niej świnia opro= 
siła. 

1 dopiero wtedy dowiedzieli się, że w=Hłuszcu od- 
chodząc, bolszewicy dwór spalili. Jeszcze nie ochłonęli 
z tej nowiny, aż tu jak grom przyszła druga wieść; star- 
szego dziedzica szrapnel poszarpał gdzieś nad Bugiem, 
leży w szpitalu i nie wiadomo czy żyć będzie. 

Przemko nie przyjeżdżał, mówiono, że jest przy bra- 
cie, w Warszawie. Długo nie było żadnej wiadomości. 
Niepokoiła się już bardzo o niego, aż żydki z miasteczka 
zaczęły rozpowiadać, że wojna z bolszewikami skoficzo- 
na. Tedy odetchnęła swąbodniej. 

(a. c. n.) 


E AŻ AA SSR EZ 


Kr. 316 


CYFR NA ROWERZE MNN ZOTREĆ WU 


I znowu około setki, a może więcej,, sobie... ale-ale, a żonę jego znałeś? 

gdyż nie sprawdzałem, ludzi w naszym kra — Nie. Ale mów już o co chodzi! 

u dowiedziało się ze zdziwieniem, że są — Poczekaj, to tak od razu się nie da.|cytacji przez Bank Ziemski 

tworzą oni wielcy, wspaniali i krasomówczy, Zwła Otóż ten Pipcikowski żył z tą swoją żoną | Plenipotent, a zarazem bratanek b. właści- 

d tereno-| 57074 intrygują mnie tzw. „bobki“ czyli| jak pies z kotem, bo podobno teściowa ciął ciela zlicytowanego majątku Artur Klott, 
< Jest top Wawrzyny naszej Akademii Literatury zaj gle się wtrącała do nich, wiesz, ta stara|wójt gminy przebrodzkiej, zakwestiono 


Str. 4. 


(A LE STOLICY 


jycie Warszawy w kilku wierszach 


iąca listopada — jak na 
p wskazuje stan robót i ich tempo — zo- 
anie otwarta dla ruchu ul. Bonifraterska. 
rzebudowa ul. Bonifra 
Ją, konsekwencją buto 
orskiego. Dopiero bowiem wiadukt żol 
Jorski i prze 
lołączenie krótkie i b 
mych Żoliborza ze 
pdnocześnie połączen 
jra jest ul. Marymon 
fa. W ciągu kilku mies 
zone 52 budynki, stojące 
licy. Jednocześnie z burzeniem budynków 
Fykonywa y odcinkami fa tra 
cy roboty j y, 
hk układanie przewodów wodociągowych, 
udowa kanalu, u wodów ga- 
owych, kabli e ry 
ych. Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
iejskich ułożyła już tory tramwajowe na 
Hdeinkach prostych. Obecnie w budowie 
jest węzeł, stanowią wanie ulic: 
Bonifraterskiej i Franciszkańskiej. Roboty 
e są prowadzone w dzień i w nocy, bez 
przerywania ruchu tramwajowego. W o- 
pecnej chwili jest już całkowicie w kona- 
ly odcinek ul. Bonifraterskiej między ul. 
uranowską i Sapieżyńsk Również na 
Pi. Krasińskich, którego przebudowa jest 
wiązana z nowopowstającą arterią, robo- 
iy drogowe są już zakończone. 

W ten sposób robota tak skomplikowa- 


skiej jest logicz- 
jy wiaduktu żo! 


tanka pieniądze na opłacenie zaległej raty 
i odroczenie licytacji. Artur Klott nie speł- 
nił prośby Stryja i część pieniędzy przy- 
właszczył, co doprowadziło do licytacji. 

Po przejściu majątku w ręce płk. Toma- 
szewicza Artnr Klott chciał za wszelką ce= 
nę unieważnić licytację i w tym celu oskar 
żył fałszywie nabywcę o zmowę, nama= 
wiając świadków do składania zeznań nie 
zgodnych z prawdą. 

Sprawę Artura Klotta 104,atrywał Sąd 

( Okręgowy w Wilnie, Uznano go winnym i 
skazano na 1 rok tnia. 


przesz! 
arterii wylotowej, „krasomówstwo Jak to właściwie się od-| Kołtunkiewiczowa... jej mąż miał jakieś | wał czystość licytacji. Zarzucił mianowicie 
odkiem m bywa?Czy jakiś wdzięczny za obronę przed | przedstawicielstwa, znałeś ich chyba? nabywcy pułkownikowi w stanie spoczyn 
zostały zbu- sądem członek Akademii zamiast honora- — Nie. ku Tomaszewiczowi zmowę z wierzyciela- 
na trasie nowej | TUM stawia wniosek o wawrzyn? Czy też — No, zresztą wszystko jedno... o czym|mj b. właściciela majątku, Połonieckim i 
może Specjalna komisja PAL'u udaje się| to ja mówiłem?... aha, więc ta stara ciągle A EA a "ARAB 

do sądu, chodzi od sali do sali, przysłuchu- |im tam wtrącała się do gospodarstwa, aż Zdrojewskim, Zarzutami tymi zaintereso” 
je się rozprawom i przemówieniom obroń- | Pipcikowski kiedyś zdenerwował się, zwła wały się władze. Płk. Tomaszewicz nabył 
czym i dopiero wówczas wydaje orzecze- | szcza, że na pewno podburzała go jego bra majątek za 35 tysięcy zł, Świadkowie rze- 
nie: adwokata takiego to i takiego ukarać |towa, wiesz, ta wysoka blondyna, no... jak komej zmowy, podawani przez oskarżycie 
w opinii publicznej nadaniem mu wawrzy-| jej tam? Nie pamiętasz? iy PAE A H AT 
nu za krasomówstwo! — Nie arżonego zatarg dUudzi O 
Jeżeli wziąć spis wszystkich odznączo brzymie zainteresowanie. Nabywca nie 
nych wawrzynami, to wydaje się, że Aka- 


ze 


— Hm... jak ona się nazywała?... zre- 
sztą wszystko jedno... więc na czym to ja 
skończyłem ?.., aha! Więc kiedyś Pipcikow 
ski zdenerwował się i poszedł ze swoim 
najlepszym przyjacielem, tym, no... Głup- 
tasińskim na wódkę i postanowili... znasz 
tego Głuptasińskiego? 

— Nie. 

— Nie znasz go? Dziwne... Otóż... co 
to ja chciałem powiedzieć? Aha, poszli z 
nim na wódkę i wtedy... interesująca hi- 
storia, prawda?... 

— Nie! 
I nic nie jest w stanie wytłumaczyć ta- 


NIEDZIELA, 18 LISTOPAD: 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
s „Najświętsza Panno“ 
120 Koncer! konaniu orkiestry Ri 
aloni WEAK ” w wykonaniu orkiestry Roz 


.00 Dziennik poranny 
Audycja dla wsi 


demia kupiła sobie kiedyś grubą księgę a- 
dresową ogólnopolską i co roku umawia 
się: co tysiączny adres dostanie odznacze- 


nie, 
Zresztą może się mylę, ale takie odno- 
szę wrażenie. Jeżeli już jednak była mowa 


zbrość | 
olke ni morzu: 


0 krasomówstwie, to podsłuchałem nieda- 

wno rozmowy dwóch gości wyznania han- 

dlowego, z których jeden odzywa się: 
pan: 


ks. Misjonarzy w Warszawie 
eństwio około g, 1030; Muzyka 2 płyt 
1146 Audycja dla dzieci i młodzieży w programacł 


— Panie 'Gancegal, 
puch. . 


powiedz 


ilani i — No, puch. 
a, jak przebijanie arterii pr. > l. L s tanie 8 D Anireja laeti 
þ śródmi — Ale powiedz pan: puch. kiemu bubkowi, że historia opowiadana w idiowy: omówienie 
Baowane oródmie: p podobny sposób, nie jest interesująca, że RABIO- ES €i Ko u Pa EEE Bary - 


dzi 
Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
Przegląd kulturalny 
Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie» 
i in. 
Jego po trochu — audycja dla dzieci 


— No, puch! 

— Powiedz pan mie „no puch", tylko 
powiedz pan: puch! 

— Ojej, no: puch! 

— Och! Powiedz pan tylko i wyłącz- 


nie nas w gruncie rzeczy nie obchodzi ani | 
Pipcikowski, ani Kołtunkiewicz, ani Glup- 
tasiński, chyba że w trzech słowach do- S gi 
wiemy się © co chodzi. Niestety, są wa- 1 inne Rozgłośnie Polskie. 


wrzyny za „krasomówstwo”, a nie ma kar 15.00 Audycja dla dzieci — x Katowic lycja dla wsi 
enia za ględzenie. 1530 Muzyka obiadowa w wykonaniu ozkiestcy Roz- | 1630 Utwory skrzypcowo w wykonaniu A Szatranka 


Wileńskiej 17.00 „Listy żołnierskie* — szkic literacki Kornela 
ROWER. 


odj 
16.00 Dziennik popołudni i wi i „|. | Makuszyńskiego 
POW i ada popołudniowy i wiadomości gospo: inis SaD NI EE 
Feluś Cyfer, stary „knajak' », zauważył | 1620 Kronika literacka 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisi 
kiedyś stojący na ulicy samotnie rower.|1645 Muzyka z płyt Da AO EE TEEPEE TNA „Zd w Pomania 
Żal go wziął, że ktoś może rower skraść, | 1645 Wspomnienia aa IO: CIA 


POW. — odczyt | "W i 

zaj przerwie o g. 1: wila Bura Studiów 
więc zaopiekował się nim, zabrał do dómu 17.00 „Don Pasquale“ — G. Donizettiego — skrót |19.20 Czysty sklep zarabia więcej — pogadanka 
a następnie „opylił* komuś za 25 zet. — 


ej AE ee, 19.30_ Franciszek Schubert — nowe nagrania, (pł.) 
Rzecz jednak wydała się, poszkodowany | 1830 Audycja dla Polaków za granicą 2045 Audycje informacyjne, wiadomości sportowe, 
Jan Latecki odzyskał rower, a Feliks Cy- |1940 Przemówienie | p TRT sat krwi tygó- 
fer został skazany przez Sąd Grodzki na side ij 4 pasri 
rok więzienia. 
Jerzy Krzecki. 


SOBOTA, 12 LISTOPADA. 


a w ciągu jednego sezonu. 
Warszawa I (Raszyn) 


LLL 


| Ostatnio zaobserwowano 
Koła szybko rozwijający handel ulicz- 
y z koszów, co powoduje ogromne Za- 
kmiecanie całej dzielnicy. Najracjonałni 
pzym rozwiązaniem tej sprawy jest wybu- 
powanie specjalnego, dzielnicowego tar- 
bowiska, które wyelimi sby handel u- 
iczny, odbywaji re antysa- 
itarnych warun 


na terenie 


— Nol... 

To jest także swojego rodzaju kraso- 
mówstwo. Zresztą, między nami mówiąc, 
ludzie na ogół nie potrafią rzeczywiście 
mówić. Gdy przychodzi znajomy i chce 0- 
powiedzieć coś, nigdy nie zaczyna opowia 
dać tre i do rzeczy, lecz kręci. 

— Znałeś tego czarnego Pipcikowskie- 


go? 
— Znałem. Umarł? 


W związku z unichomieniem linii auto- 
busowej „W“ Żoliborz — ul. Kopernika, 
oniecząje jest urządzenie instalacji elektry 
nej, regulu automatycznie ruch przy 
zbiegu mostu Kierbedzia, Nowego Zjazdu 
| wybrzeży Kościuszkowskiego i Gdańs! 
Igo, gdyż punkt ten jest obecnie bardzo nie 
bezpieczny dla ruchu kołowego, zbiegają 
się tam bowiem drogi z północy na póołu- 
nie i z zachodu na wschód. 
ESEJ 

Na terenie Ogrodu 
Varszawie wykoń 


19.15 Koncert muzyki lekkiej — z Poznania h 
3100 Muzyka i humor — wykona: mala orkienta zj E doi priióstry Rós: 
Z O i Lwowskiej 
Polskiego Radia i in, 21.40 „Porwanie Sabiny" — wesoła audycja — z 
W przerwie I około g. 2130: Katowie 
do wynajęcia” — skecz 22.20 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz- 
W przerwie IE około g. 22,15: „Diablik te-| _ głośni Lwowski 
„„lefoniczny* — monolog 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika | komunikat meteorologiczny A 
wieczornego, komunikat: meteorologiczny „| 23.05 Wiadomości z Polski (w języku: angielskim) 
23,05 Wiadomości z Polski (w języku obrym) 23 Progrim Warszawę II 
15—23.55 Muzyka taneczna — płyty 


— Ach, nie! Pytam tylko, czy go zna- 
wyobraź 


jeszkanie 


leś? To była pocieszna historii 


Nieuczciwy komornik 
BEER posiedzi rok w więzieniu. 


zji akt komorniczych przez sąd. 

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skazał 
Sakkiłarego na rok więzienia i utratę praw 
honorowych i obywatelskich na przeciąg 
3 lat. 

Zaznaczyć należy, że Sakkiłari był kapi- 
tanem w stanie spoczynku i za podobne 
sprawunki był już dwukrotnie karany. 


Łódź, jak Raszyn, oraz 

845 Muzyka ludowa 

9.10 Odczytanie programu 

_ {Po nabożeństwie około g/ 10.30: Muzyka z pry 

giełdowe į odczytanie |13,05 Jazda po dnie jeziora — pogadonka dla dzieci 

1440 Rezerwa muzyczna 

15.00 Audycja robotników 

19.30 Koncert soli 

20.00 Szwecja — kraj wspólnej kultury i dobroby- 
tu — felieto! 

20.10 Wiadomość 


Zoolc 
polo: Łódź, jak Raszyn, oraz: 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed $ądem Okręgowym w Bydgosz- 
czy odpowiadał 56-letni Rafał Sakkiłari, b. 
komornik sądowy w Margoninie, obecnie 
zamieszkały w Warszawie. W czasie krót- 
kiego urzędowania komornik sprzeniewie- 
rzył na szkodę wierzycieli około 200 zł., 
które zużył na własne: potrzeby. 

Defraudacje ujawniono w czasie rewi- 


114.00 Muzyka obiadowa — z Katowie 

4.50 Łódzkie wiadomości 
programu 

1635 Fler i harfa — płyty 

1800 Poradnik sportowy dla robotników 

18.20 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

2255 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


pomieszczeń dla 
miat 125 m dług 
dając wewnątrz sziuczne skały i pomie- 
szczenię dla około 40 lwów. 


Ero Z S E 
wierzy mi szczegóły tego przedsięwzięcia, — Cóż mnie obchodzi jutro, skor. go Twarz lotnika zdradziła nagle całą roz 
Jan Ferro odwrócił głowę. już nie ujrzę?.. pacz i zmęczenie, jakie nim miotało. 
— Dowie się pani wszystkiego później. — Jakto?.. Czyżby pan?.. — Po co... niech pani mnie zostawi 
— Czy mogę panią prosić do tańca? Jan Ferro przerwał jej gwałtownie: własnemu. losowi... 
— Owszem. —(Czyż pani nie wie o tym, że jesten| Mari wydawało się w tej chwili, że lot 
Zgubieni w tłumie, posuwali się powoli | człowiekiem skończonym, wykolejeńcem? [nik zapadł się w siebie, jak tonący w glę- 


i 


sportow* lokalne 
andycyj 


| r. MERRON. 
|WYWAA D. 


Z tajoną radością, Maria Borel, odna- 


powierzasz mi ciekawe zadan 
— Jestem pewien, że wy 
niego doskonale. 
— Do jutra 
Saksofony jękl 


żesz się z 


EC: 
vie 


zawodziiy melodię 


lazła znowu subtelną atmosferę, gorączko- |modnego tanga. Pary posuwały się powol- w th | 

wego pośpiechu, któ królowała zazwy- |nymi ruchami po błyszczącej posadzce. w takt murzyńskiej melodii. — Pan — wykolejeńcem? Ależ tak nie | bię rzeki. 

czaj w biurach dziennika. — Czy pan Jan Ferro? > Jan Ferro mówił głosem głębokim i głu- |dawno odbył pan wspaniały raid Paryż — Wzięła go pod ramię energicznie i rze- + 
chym: Dakar... kła: 


Przeszła szybko przez korytarz i otwo- Zaskoczony jeden z gości balowych, 


Paweł Dorge, 


witać nowoprzybyłą. 

— Bardzo się 'zmęczyłaś? 

— Wcale nie Wsi 

o 6-ej rano i oto 
RAA, 


itam do pociągu dziś 


yyczajna Mario. 

Wiele kobiet zajmuie 
ennikarstwem. 

akim zapałem i energią. 
a uśmiechnęła się: 

— Po prostu kocham swój zawód. To 


się prócz mnie d 


Młoda kobiet 


= A ja właśnie mam dla ciebie propó- 
ję nowej współpracy. 
— Słucham z 


Jaką pracę prze- 


| znaczasz mi na d 


= Co byś powiedziała o przedstawie- 


żebym napisała sprawozda- 


spożywających przy stoliku kolację, spoj- 
rzał na nią ze zdziwieniem. 

— Ach! To pani?. Wszak pani Maria 
Borel, jeżeli się nie mylę? 

— Widzę, że pan mnie sobie przypo- 
mina. 

— Ależ tak. Doskonale. Pamiętam pa- 
nią z przyjęcia po meetingu lotniczym, © 
którym pisała pani sprawozdanie. 

— Nie myli się pan. 

— Proszę, niechże pani siada.. Sądzę, 
że zrobi mi pani tę wielką przyjemność i 
zechce zjeść ze mną kolację. Kelner! Pro- 
szę jeszcze jedno nakrycie, 

— Droga pani Mario, w życiu mamy 
momenty, przeznaczone dla różnych stanów 
duszy. Niektóre drii poświęcone są rozsąd- 
kowi, inne studiom... 

— A dzisiejszy? — przerwała Maria 
z kpiącym uśmiechem. 

Jan Ferro wzniósł kieliszek szampana 
w górę: 

— Dzisiejsza noc będzie poświęcona "a 
dości życia i szczęściu... 

— Poznaję pana po tym. A więc za- 
wsze tak zdobywczy jak dawniej? I zawsze 
zapewne pogrążony w przygotowaniach do 
nowych podbojów lotnięzych?.. 

Lekki grymas skrzywił usta lotnika. 

— Nic nie może się przed panią ukry- 


— Co pan zamierza w najbliższym cza 
sie? Jakiś wielki raid zapewne? 
Lotnik zawahał się i odpowiedział po~ 


— To dziwne. Byłem pewien, że spę- 
dzę ten wieczór samotnie. 

— Czyżby pan nie miał przyjaciół, zna 
jomych, rodziny? 

— Nie. Wszystko to umarło dla mnie. 

— Czemu? 

— Niech pani nie stara się zrozumieć. 
Dla mnie liczy się teraz tylko chwila, któ- 
ra mija. Czy pani, odczuła już kiedyś żal 
niemożności przedłużenia niektórych go- 
dzin? 

— To prawda. I ja poznałam już to u- 
czucie, ale oszukiwałam je zawsze pragnie 
niem zwalczania trudności, które sprowa= 
dzi jutro. 

— A jeżeli nie ma wcale jutra? 

Zaniepokojona Maria spojrzała na swe 
go partnera, ale on pozostał nadal spokoj- 
ny. 

— Nawet się panł nie domyśla, że ja 
już po trochu wyruszam w długą i daleką 
podróż. W chwili, gdy z panią rozmawiam 
słyszę niemal dźwięk syreny okrętu, który 
wkrótce opuści port. Wydaje mi się, że 
czuję już pod stopami ruch fali kołyszącej 
tych, którzy już nie wrócą... 

— Czyżby pan zamierzał wyjechać na 
obczyznę? 

— Być może. 

— Dokąd pan się wybiera? 

— Bardzo daleko, do krainy wiecznego 
łońca. Tam, gdzie nie dosięgną mnie ani 
wspomnienia ani wyrzuty... 

— Do Kalifornii, na Florydę” 


— Niedawno... A jednak to już dwa la 
ta. Od tej pory nie latałem wcale, © wie 
pani dlaczego? Bo żadne Towarz stwo Lot 


nicze nie odważyło by mi się powierzyć 


aparatu. 
— Panu? Słynnemu lotnikowi? 
— „Słynny lotnik“ bowiem p: wadził 
kiedyś samołot po pijanemu i założył 


stu. Rezultat: dwie ofiary... 

— A więc to był pan? 

— Tak. To ja byłem. Zatuszowano skan 
dal. Ale kariera moja jest skończona: A te- 
raz... oczekuje mnie to, co dzieje się zwy= 
kle ze zwyciężonymi. Opuszczenie. Pogar 
da. Staczanie się w dół. 

— Czyżby panu brakowało odwagi? 

— Skądże znowu! Po prostu grałem, 
straciłem, a teraz płacę. 


— Czyż pan nie rozumie, że podobne 
zniknięcie będzie wodą na młyn tych, któ- 
rzy pana oskarżają?.. N 

— Cóż mnie to obchodzi! Jestem sam. 
Zupełnie sam na świecie. Nie mam żadne- 
go ciężaru, ani żadnych więzów. Co mi 
więc pani zarzuca? Pani przecież będzie 
miała sensacyjny wywiad! 

— Niech pan tak nie mówi... 

— Ależ tak, pani Mario. Ma pani prze 
cież stanowisko, którego powinna pani 
bronić, Nazwisko, które musi pani uczynić 
sławnym. Co do mnie — nie mam nic, Ani 
pozycji socjalnej, ani pieniędzy, ani przyja 


się 
że przeleci pomiędzy dwoma fi' sami mo- 


— Już późno... Musi pan wrócić do sie 
bie, 

U kresu sił, Jan Ferro szedł za niz 
milczeniu. 


Maria zawołała taksówkę i podała adres 
lotnika. 

— Proszę mi przyrzec, że bedzie pan 
rozsądny. 

— A kiedy zobaczymy się? 

— Dziś wieczorem w Cafć Club. 

Pó dwu dniach rozmowa w redakcji. 

— Winszuję ci Mario, — rzekł Paweł 
Dorge. Teraz afiszujesz się po restaura- 
cjach z Janem Ferro. 

— Mam, 0 ile mi się zdaje 25 lat. Mogę 
więc robić, co mi się podoba. 


— Posłuchaj. Kocham cię. I przykro mi 
patrzeć jak rujnujesz swą opinię, pokazu= 
jąc się w towarzystwie tepo wykolejerńca. 

— A więc i ty jesteś tak samo podły i 
tchórzliwy, jak inni. I ty depczesz po zwy= 
ciężonych. Ale ja go nie opuszczę. 

—Namyśl się Mario. Nie wrócisz: na 
swą posadę, jeśli nie wyrzekniesz się tego 
człowieka. 

— Czy mówisz to na serio? 

— Tak. 

— A więc nie zobaczysz mnie więcej. 

Wielkimi krokami, jak oswobodzona 
z uwięzi, szła Maria, ku nowemu przezna- 
czeniu. Wiedziała co ją czeka: głód i wy- 
siadywanie w poczekalniach, _ Wiedziała 
że zneisie to z uśmiechem. 


w 


jednak równie: 
Przed nic bowiem widniał cel, 
i wielki, 


ciół. h 
— Zasłąpimy ich kim innym? 
— Doprawdy? I kimże to? 
Nagły impuls ożywił młodą kobietę. 
— Mng 


— Jeszcze dalej. Tam, gdzie kończą 
w mo-|się wszystkie smutki... 
jej karierze. — Dziwne, że decyduje się pan na ta- 
Maria ożywiła się. ką podróż i ryzykuje zapomnienie w pełni 
_ — Niechże pan będzie elegancki 1 po-1sukcesu, í 


woli: 


w Operze jest doroczny 
— Z pewnością najpięku'o' 


czak“ Na balu tym spot- 


— Nie. I 

„Bal Białych Łóż 
kasz Jana Ferr 
— Rozumiem. Mam zrobić wywiad ze 
słynnym lotnikiem. (Frzebą przyznać, że 


Cel nowy 


TŁ |. 


SPORT. 


demy aca na 
TES RADY DLA 


Na marginesie niedzielnego meczu bo- 
kserskiego Polska — Niemcy we Wrocła- 
wiu, niemieckie biuro informacyjne zamie 
szcza interesujące wywody, których naj- 
ciekawsze fragmenty podajemy niżej. 

„Mecz bokserski z Polską jest dla 
Niemców tym, czym w lekkiej atletyce 
społkanie ze Szwecją, w pływaniu z Wę- 
grami, w wioślarstwie z Włochami. We 
wszystkich tych spotkaniach chodzi o 
prymat w Europie. jeszcze przed dwoma 
laty, na igrzyskach olimpijskich w Berli- 
nie, bokserzy polscy niewiele pokazali. 
W rok później, na mistrzostwach Euro- 
py w Mediolanie Polacy zdobyli w pięk- 
nym stylu nagrodę narodów, której bro- 
nili Niemcy. Na wiosnę br. Polacy poko- 
nali reprezentację Niemiec 10:6, obejmu- 
jąc dzięki temu czołową pozycję w Eu- 
ropie. aż, 

„W. niedzielę nadchodzącą we wro- 
cławskiej hali odbędzie się 10-te z rzędu 


zwyciestwo 10:6 
RURACHA, BET 


spotkanie pomiędzy najsilniejszymi pań- 
stwami bokserskimi starego świata, Do. 
tychczas w 7-miu meczach zwyciężyli 
Niemcy, dwukrotnie (1931 i 1938) — Po 
lacy, 

"SER byłoby, gdyby we Wrocła- 
wiu Obermauer zdołał pokonać Rotholca, 
Buettner Il — Czortka, lub Murach Kol- 
czyńskiego, Murach w meczu z Kolczyń- 
skim ma tylko jedną szansę — stosować 
troskliwe i staranne krycie, 

Liczymy, że zwycięży niemiecka dru- 
żyna w stosunku 10:6, gdyż pozostałe 
pięć walk powinny dać zwycięstwa Wil- 
kemu,  Nuernbergewi, 
Vogtowi i Rungemu'. 


DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
LELIWA KARM E LKI 

1EKSTRAKT 
Do nabycia w aptekach i drog. 


Mistrzostwa Europy w jeździe parami 


aAIĄOWE IMPREZY ZAKOPANEGO. 


Ustalony już został terminarz ważniej- 
szych imprez sportowych w Zakopanem, 
w sezonie zimowym, a mianowicie: 

17 grudnia — otwarcie toru łyżwiar- 
skiego, 26 grudnia — otwarcie zimowych 
międzynarodowych zawodów konnych, 
które trwać będą do 1 stycznia, 26 grud- 
niai 1 stycznia — konkursy skoków nar 
cłarskich na Krokwi, 4 — 6 stycznia .— 
międzynarodowe zawody łyżwiarskie w 
jeździe figurowej pań, panów i parami o 
RETRO I FTTPAOETA.EWERZYWK OCR UE ONS 


DZIŚ i JUTRO... EE 


Urogram zawodów sporlowyth 


SOBOTA, 

BOKS, W sali Geyera przy ulicy Piotrkow 
skiej 295 o godz. 17-ej mecz o mistrzostwo 
klasy B: Sokół — Gwiazda i o godz, 20-ej 
mecz o mistrzostwo klasy A: Geyer — Wima. 


NIEDZIELA, 

PIŁKA NOŻNĄ. Na boisku UT o godz. 
11i-ej przed poł, mecz o_mistrzostwo. klasy A: 
UT Ib — ŁTŚG, poprzedzony przedmeczem 
rezgry. Boisko KE w Pabianicach o godz, 
11-ej przed poł. mecz o mistrzostwo klasy A. 
PTC — Zjednoczone. Na koisku Sokoła w Ło 
dzi o godz, li-ej przed peł, mecz towarzyski 
Sokół — Wima, 

BOKS, W Pabianicach o godz.. 11.30 przed 
poł, mecz o mistrzostwo klasy A: Krusche — 
Tmder — Hakoah, 


mistrzostwo Zakopanego, 6 stycznia — 
konkurs skoków na Krokwi, 8 stycznia — 
otwarcie jedynych w Europie zimowych 
wyścigów konnych z totalizatorem, 21 i 
22 stycznia — rozgrywki hokejowe, 28 
stycznia — narciarskie mistrzostwa okr. 
podhalańskiego, 4 — 6 lutego — między- 
narodowe zawody łyżwiarskie w jeździe 
figurowej parami i mistrzostwo Europy. 
5 lutego — mistrzostwa okr. podhalań- 
skiegow kombinacji alpejskiej, 11 — 19 
lutego — międzynarodowe zawody nar- 
Ciarskie FIS, 3 marca — zawody w kom- 
binacji alpejskiej, 13 i 14 kwietnia — mi- 
strzostwo klubów zjazdowych w Polsce. 


SAMOLOT DLA ARMII. 
Piękny dar młodzieży szkolnej. 


Z okazji 20-lecia Niepodległości młodzież 
szkół powszechnych powzięła postanowie- 


ten zebrano już poważna kwote i zamówio- 
no w jednej z-krajowych wytwórni najnow 
szy typ samolotu, przekazanie którego edb- 
dzie się na lotnisku w Lublinku pod Łodzią 
w dniu 12 maja 1939 r. 

Na dzień ten przewiduje sie w pórozu- 
mieniu z władzami LOPP. specjalną uroczy 
stość, która będzie świętem młodzieży rozu 
miejącej cbronę Państwa į pótrzeby nasze- 
go lotnictwa. 


—_N— ZN, 


Baumgartenowi, ŁKS alt y 
IŁKS walczy z 


ZH w hokejowej lidze 


nie ufundowania samolotu dla Armii Na cel | ciężka: Szatko 


su 5 


EBM odbędą się 


Zapoczątkowane przez  mołopolski 
klub jazdy we Lwowie w roku 1929 zimo 
we imprezy konne w postaci konkursów 
hippicznych w Zakopanem, rozszerzone 
później programem zimowych wyścigów 
konnych, rozwija się z roku na rok. 

W r.b. małopolski klub jazdy postano 
wił zorganizować w nadchodzącym sezo- 
nie zimowe zawody konne po raz pierw- 


W Warszawie odbyło się losowanie 
mistrzostw ligowych w hokeju. Jak wiado 
mio do Ligi hokejowej został zakwalitiko- 
wany mistrz Łodzi ŁKS oraz kluby: Czar 
ni (Lwów) Warszawianka i Polonja (War 
szawa) Ognisko (Wilno) Dąb, (Katowice 
AZS (Poznań) į Cracovia. 

Losowanie dało wyniki następujące: i 
runda w dniach 7-8 stycznia ŁKS — Ogni 
sko w Łodzi, Czarni z Warszawiadka we 


an 


Zimowe zawody konne 


w Zakopanem, 


szy w konkurencji międzynarodowej. 

Zawody odbędą się w dniach 26 — 30 
grudnia br. wezmą w nich udział zarówno 
panie jak i panowie. 

Wyścigi te połączone są z totalizato- 
rem, a uruchomienie na czas ich trwania 
kas totalizatorskich w Warszawie i Ło- 
dzi pozwoli również mieszkańcom tych 
miast brać żywy udział w ich przebiegu. 


kiem (Wino) 


Lwowie, Dąb Cracovia w Katowicach i AZ 
S (Poznań) — Polonia w Poznaniu. Nastę 
pnie w dniach 14-15 stycznia odbędą się 
mecze rewanżowe tych drużyn. 
Zwycięskie zespoły zakwalifikują się 
do finału który odbędzie się w dniach 2-5 
luego w Zakopanem natomiast drużyny 
ktore były pokonane walczyć będą o 5-te 


Sport w kilku słowach. 


— Dziś odbędą się w sali Geyera przy uli- 
cy Piotrkowskiej 295 dwa mecze bokserskie o 
mistrzostw. 

O godzinie 17-ej o mistrzostwo klasy B: 
Sokół — Gwiazda, W programie odbędą się 

pi waga musza: Wal (Sokół) — Kos, ko- 
gucia: Usielski (S) — Ginzburg, piórkowa. 
Mazur (S) — Benczkowski, lekka: K: 

(S) — Baumzecer, półśrednia: Muszy 
— Birenbaum, średnia; Niewadził 
derman, półciężka: Dybilas (S) — Rozenberg, 
ciężka: Piaseczny (S) — Feldon (Gw.). 

— O godzinie 20-ej odbędzie się mecz o 
mistrzostwo klasy A Geyer — Wima. W pro- 
gramie tego meczu odbędą się walki następu- 
jące: waga musza: Usielski (G) — Błasiński 
(W), waga kogucia: Wojciechowski I (G) — 
Pluta (W), waga piórkowa: Au i 
(G) — Celmer (W), waga lekka: W: 
ski II (G) — Wróbel (W), waga półśrednia: 
Mikołajczyk: (G) — Olejnik (W), waga średnia 
Ostrowski (G) Kosiński (W), waga pół- 
(G) — Wolski (Wima), 

— Mecz bokserski IKP — Zjednoczone a 
mistrzostwo drużynowe klasy. A: odbędzie się. 
w poniedziałek 14 bm. o godz, 20-ej w sali 
teatru Popularnego przy ulicy Ogrodowej 18. 

— Łódzki Okręgowy Z: £ Tenisa Sto- 

iej Ślnońsowy: © 
yra uczestni- 
j lat 16-tu. Zgło- 
y do klubu 


j mis 
|czyć mogą zawodn 
szenia do 19 bm, 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne į weneryczne 
ZWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano i od 5 8 wiecz, 


Chor, kobiece i ciąży 


Dr BB xAPORT 


GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Leczaicy ZGIERSKA 24. 

OD ið DO 1 PO POŁ, 


Dr j. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ulk ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Dr. med. 


M.FELDMAN 


Akuszer = Ginekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel, 155.77. W lecznicy, Zgierska 24, od p 3—6 w. 


PAULINA LEWI 


J Specj. chorób koblecych i akuszerla 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—3 wiecz. 


Dr. ssd, © 
fd 
NNEWiAZSKI 
, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, Skórne i seksualne, 
m Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 
PORADA 3 ZŁ, 


KLARA MARGOLIS 


gabinet fizykalnego leczenia 


VGNACY MARGOLIS 


okujlsta  przeprówadzil, się 3 
M, Kościuszki 52, I piętro, tel, 165-17 


obieta. 
143-63. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal. chorób skórn. weneryczn, i seksualn, 
ul Frauguśia $ u xa" 
przyjmuje od 8 — 11 r. I od 6 — 9 wiecz, 
w niedzieje i święta od 9 — 12.30 po poł. 


Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENENOLUG:CZNA 
teczenie chorób _wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 
Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 
od g. 9 do I po poł. 

Panie przyjmuje kobieta - lekarz. PORADA 3 al. 


Dr med. LUBIC 
Spec. chorób wenerycznych I seksual 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel, 143-12. 
(róg Narutowicza) | 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 8. 


Dr. med. 
>. 
H. ROŻANER 
Spec. chorób _ wener. skórnych i seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
"Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9.30 w. 


Dr med NITECKI 


I 

f enoroby skóre, weneryczne i moczoj 

| NAWROT 32, front I piętro. T 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


|Dr med EDWARD REICHEL 


; Specjal. chorób skórn. weneryczn, i seksuain. 

Leczenie prom/eniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tel. Z 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 
w niedzielę i święta od 9 — i2 w poł. 


© H HAMMER 
Arktszer-kinekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada 
| telefon 128-39. 


BALICH 
BALICHZ 
SIENKIEWICZA 52, 

CHOROBY SKÓRNE 

Telefon 

fety i d 


| Przyjmuje k 


| 
| M. 
AKUSZER-GI''EXOLOG 


Przyjmuje od g: 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych; seksuelnych i skór. 
nych. (Gabinet roentgeno - światłoleczniczy) 
POWROCIŁ 


PIOTRKOWSKA 70, tel, 181-83. 
od 6—10.30 1—2.30 1 od 6--8.36 w, w niedz. i św, 18—1 pp. 


od g. 9—7.30 wiecz, 


pDr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne, 
ZACHODNIA 64, Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę | świeta od 10— 12 w poł. 


Dr Mod. 
GUSTAW KOHN 
Specjalista akuszer - ginekolog. Diatermia 
powróci 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


ONDULACTA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale 


„Józef“, Nawrot 54-a, tel, 191-85. 


Dr med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryem,, skórnych i moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz,, w niedziele 
i święta od 9—1 w poł. 


ze stałymi 
łóżkami 


LECZNICA 


uszy. ROS, gardio „om taż) 
Pietrkowska 67, tel. 127-81 


Str. p. 6.368 w. przyjm. Dr. Rakowski. Przy leczhicy 
<zynny est Gabinet Koenigóna do wi ie 
ilat zdj, Wszwania 


PIECE - kuchnie przenośne kaflowo - szamoto- 
we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje „Koź- 
minek” Główna 51 


TAUBENHAUS| 


siedzeniu si 


j wiadomości fuzję kato- 
goni i Słowian, Sfuzjonowa 

będzie nazwę, jak już zresztą 
śl — KKS Pogoń K 
S. Chorzów otrzymał za- 
c na rozegranie meczu 
20 listopada w Trzyńcu. 
u przyjęło propozycję 
tąpi w Trzyńcu w reprezen 
z Piontkiem, Wostalem, 
Mrugałą i Pytlem na czele, 

— Ź polecenia Polskiego Związku Bokser- 
skiego odbył się w Katowicach treningowy 
mecz pięściarski między reprezentantem Polski 
w. wadze ciężkiej na zawody z Niemcami — 
Piłatem i z: ym bokserem ze Śląska — 
Kantorem. W spo iu tym Piat wykazał do 
bra formę, 

—  Bugżet igrz 
w, Helsinkach wyno: 
165: miin, koręp f 
— Pływź 


olimpijskich 1940 roku 
po stronie wydatków 
skich, 

derska van Feggelen, re 
tą na 400 m stylem grzbieto- 
A min.), ustanowiła na zawodach w 
Amsterdamie nowy rekord ta ną dystan- 
jąc doskona- 


a w tej ostat- 
do Holender- 


Boi. M0 COBY SDE ID NEO a aa 


„w ado noś: use 


=niowa 


U prawa innych. 
7 kawa'er zostawił po so- 
trę, to zapomogę otrzyma 


rodziny nie mają prawa 
nej 

pomogę pośmiertną  przy|- 
pieczataia lub jej oddział. 


Telefony 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw, Tek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Spo--zna 197-65 
Tow. Prz racze 277-62 


A „Singera” do Sżyci 
Piotrkowska L 


do zapomogi poś 
Roszczenie o 
muje najbliższa Ub 


iewem i bu- 


lonia 


„tys. | lew Nr 1 Gmina Lutomiersk. 
Józei Kowańński. 


i; , PAM 
Zapomogi pośm .erine| 


10-morgowe, | 


Termin zgłoszeń na kurs sędziów 
piłkarsk,ch został przedłużony. 
Termin zgłoszeń dla kandydatów na 

sędziów piłkarskich na kurs organizowańy 

przez Wydział Spraw Sędziowskichi ŁZOP 

N został przedłużony do 20 listopada Rów 

nież į otwarcie kursu zostało odłożone ta 

25 bm. Zgłoszenia w dalszym ciągu przyj 

muje sekretariat ŁZOPN ul. Narutowicza 

na. 30. 

KIDS 


WSS przy ŁZOPN zgłosił do Wydzia 
łu Spraw Sędziowskich przy Polskim Zwią 
zku Piłki Nożnej na sędziów ligowych pp 
Stępienia, Przygońskiego i Jędraszczaka, 
zaś na międzyokręgowych pp. Naporskic- 
go, Winiarskiego į Andrzejaka, Dotych- 
czas funkcje sędziów ligowych z Łodzi pet 
ną pp. Kowalski, Lange, Wardęszkiewicz 
i Rettig. 


| RENE O) 
Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska. 
Dancerowa, Zgierska 63, W, Groszkowski, 11 
listopada 15, T, Karlin, Piłsudskiego 54, R, 
Rembieliński, Andrzeja 28, J, Chądzyńska, 
Piotrkowska 165, E. Miller, Piotrkowska 46, G. 
Antoniewicz, Pabianicka 56, J, Unieszowski, ją 
browska 24a, ij 


AEAEE PEASE TKO PRICE 


ObJazb Auronusów 


ŁWEKD ao PiOTRKOWA I SULEJOWA 


:|Z dworca przy uñ Wólczańskiej 2324 odchodza 


o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 1509 
16.30, 18.00. 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic 


(o nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Więzienie bez krat. 
CAPITOL: — Dama na dwa tygodnie. 
CORSO: — Człowiek 


który żył dwa 
razy. 
CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Koś- 
ciuszki 
atrakcyj. 
wiecz, 
EUROPA: — Indie mówią. 
GRAND KINO: — Profesor Wilezui 


5-7). — Program światowych 
Codziennie 4.30 po poł i $15 


IKAR — I. Prawda zwycięża. Il. Dwaj 


mężowie pani Vicky. 

JAR — Na scenie: Wielki marsz; na 

ekranie Mary Dow. 

METRO: — „Jezebel“. 

MIMOZA — Wrzos. 

OŚWIATOWE. — |. Pan redaktor sza 
leje. II. Na Sybir, 
OAZA — Ułan księcia Józefa. 
PALACE — Ostrożnie, profesorze. 
PRZEDWIOŚNIE: — Druga młodość. 
lyjski Grobowiec. 
RAKIETA: — Druga młodość. 
SŁOŃCE. — |. Pan redaktor 
Sybir. 
STYLOWY — Pobrali się za wcześnie. 
TON. — Ósma żona Sinobrodeo: 
ZA TA: — |. Rok 1914; Ii. Robert 
Bertrand. 


szaleje, 


TEATR POLSKI, 


z, dla szer- 
a wczorajszej 
tr Polski uczcił 


o godz, 4-ej po poł. 
B, Śhawa „Ma- 
TEATR POPULARNY 
Dziś teatr nieczynny. 
śliczna ko< 
almierzanki”, 


Jutro na obiad: 


Zupa pomidorowa z ryżem. Kaczka na 
dziew 1błkami, omlet z konfiturami, 


V 
Jutro; Stanisław 
Wschód słońca 6 
Zachód fca 
Długość dnia 8. 
Ubyło dnia 7.11 
Tydzień 46 


— BIBL! . „ił — WYSTA” 
A BIBLIOTKKA PUBLICZNA (uł 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności cm 
prócz niedzi świąt od g. 10 do 21, 
od g. 10 do 19. 


WYSTAWA OBRAZÓW prof. ari=mal 
ANTONIEGO WIPLLA p.n. „Nasz k 
braz, góry i morze”, przy ui. Piojykov 
kiej otwarta od godz. 10:do 0 w 

j: na F.O ść 
|. SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
:ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-57 


SER się ten, ktoby na 


PRUNE ie 


kreślić liczbę Jat siwiejącej c 
większości kobiet siwienie rozpoczyna się 
około trzydziestki, a jeśli się tego nie 
dostrzega. to jedynie dzięki zręcznemu za 
cieraniu słabych jeszcze śladów siwizny. 
Może sobie bowiem ktoś twierdzić, że 
młoda twarz nabiera szczególnego uroku 
w obramowaniu siwych włosów, to jednak 
na ogół kobiety chętnie oddalają ów mo- 
ment, w którym przydawać im będzie u- 
roku dostojna siwizna. 

Początki siwienia są bardzo niefortun 
ne dla brunetek, gdyż pierwsze srebrne 
nitki występują z całą wyrazistością, na 
tle czarnych włosów, podczas gdy u blon 
dynek siwizna daje się łatwiej ukryć, nie 
mając kontrastowego zbytnio tła, tak, iż 
zabiegi zdążające do zatarcia tych niemi- 
łych zwiastunów starości, można odwlec 
na czas dłuższy. 

Osobną gałąź w kosmetyce zajmuje 
dziś odbarwianie i farbowanie włosów i 
przyznać trzeba, że najlepsze rezultaty 0- 
siąga się po przeprowadzeniu zabiegu w 
zakładzie kosmetycznym. Dla mieszkanek 
miasta sprawa ta nie przedstawia żadne- 
go problemu, lecz mieszkanki dalekiej pro 
wincji, często muszą sięgać po własne fa- 
brykaty w zakresie farb na włosy, utrzy- 
manie zaś faktu tego w ścisłej tajemnicy 
przed najlepszą przyjaciółką, zależy od 
mniej lub więcej udatnie przeprowadzo- 
nego zabiegu. Do nieszkodłiwych zupełnie 
nale: 


z orzechów włoskich, któ- mi, 


ry robi się w następujący sposób: 

Zdjąć łupiny z zielonych (nie dojrza- 
łych) orzechów włoskich i zalać je w słoi 
ku alkoholem do pokrycia, dodając także 
kilka pokruszonych goździków, łupiny po 
winny moczyć się w alkoholu tydzień, a 
przynajmniej cztery dni. W ciągu tego pro 
cesu, należy potrząsać słoikiem dość czę- 
sto, Po upływie oznaczonego czasu płyn 
scedzić, a jeśli byłby zbyt mętny, przefil- 
trować przez bibułę. Można też dodać 
szczyptę soli, co przyczynia się do lep- 
z utrwalenia farb na włosach. Płyn 
ten zlany do flaszki i dobrze zakorkowa- 
ny utrzyma się długi czas w chłodnym 
miejscu. 

Farbowanie włosów wyciągiem orze- 
chowym wykonuje się przy pomocy małej 
gąbki, Włosy przed farbowaniem należy 
wymyć, by nie były tłuste i dokładnie 
wysuszyć. Rozdzieliwszy włosy na niedu- 
że pasma, pociągać po nich gąbką zanu- 


ECHO" 


Gdy się na głowie pokażą 
srebrne nitki włosów 


Pożyścczne rady dla siwiejących pań 


izoną w tym płynie, uważając by nie za- 
moczyć skóry, co oczywiście zdradziłoby 
natychmiast własnoręcznie wykonane za- 
biegi. Środek ten jednak można preparo- 
wać jedynie w porze zielonych orzechów 
włoskich. 


POMADA DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 

Sto gramów wosku białego włożyć do 
szklanego lub porcelanowego naczynia i 
wstawić do większego naczynia z gorącą 
wodą. Gdy wosk się rozpuści dodać 
250 gr świeżej oliwy, trzymać dalej w wa 
dzie i mieszać aż oba tłuszcze złączą się 
dokładnie, wreszcie dodać 50 g proszku po 
chodzącego ze spalonego i utartego kor- 
ka. Wyjąć naczynie z wody i ucierać ma- 
sę, aż do ostygnięcia, Nałożyć w słoiki i 


trzymać w chłodnym miejscu, by pomada 
utrzymała się w formie stężonej, 

Pomadę tę nakłada się na włosy przy 
pomocy miękkiej szczoteczki. 


Ryby dla gości milionera 


EWH sprowadzono samolotem. 


Chyba po raz drugi w dziejach ludzkoś- 
ci możemy zanotować fakt luksusowej 
przejażdżki ryb samolotem. Pierwszy trans 
port ryb samolotem miał miejsce w roku, 
bieżącym we Włoszech. Po zajęciu Abisy- į 
nii rybacy włoscy postanowili zarybić żyz 
ne jeziora nowego terytorium szczupaka 
Ponieważ podróż statkiem byłaby 


Największy most jednołukowy w Europie, 


> Aar dobiega końca budowa najwię* 


© mos 0 jed- 


nym łuku. 


czym 


cze i 


ment 


nał, 
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tedaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Powieść 


— Cleo! Cle...o00! 
zajęczało, niby po przewaleniu się gromu, dookoła, Gdzieś 
w głębi ozwały się ściszone ścianami domu głosy, 
by krzyki i wrzaski jakieś, 
płuca powietrze i rozdął nozdrza, jak koń bojowy, 
parę kroków i zatr 
mał się nagle przy jednej ze ścian. Jeden moment 
na przedstawiała jedno rumowisko. 

w otworze; Ruszczyc z Macpherson'em 
jakimś 
i w gwałtownym pędzie znaleźli się nagle 
oświeconej łuczywem izbie. Pierwszym, co ich uderzyła 
to był O'Rurke, starzec już wiekowy, 


i rzucił się na starca. 
walka na śmierć i życie między dwoma wrogami, 
jednak krótko, nawet bardzo krótko... 


— Armando! Armando! — zawołał Ruszczyć głośno, 
ale upłynęło kilka chwil i nikt nie odpowiedział. 


— powtórzył 


Piotr wciągnął w 
skoczył naprzód, przebiegł 

ciemnym korytarzem, potem  skręcili 
energiczny. 


zatrzymał się w progu, po czym 


krys do ciosu. 


a nie tylko bronić swojego 


Macpherson!. 


— Armando! 
Ruszczyca ogarnęła szalona 


radość 


o e—a o 


zbyt długa, zarybek szczupaków został 
przewieziony samolotem. 

Drugi wypadek transportu ryb samolo- 
tem, lecz już nie dla celów hodowlanych, 


| miał miejsce w Ameryce. Na imieninowym 


przyjęciu u jednego z milionerów nafto- 


wych wywiązała się dyskusja na temat po 
dawanych potraw rybnych. Większość 
gości przyznała pierwszeństwo w smaku 
bardzo rzadkiemu gatunkowi ryb, który 
wśród potraw nie był reprezentowany. Po 
drażniony w swej ambicji milioner, nie mo 
gąc otrzymać na miejscu ryb tego gatun- 
ku, wysłał telegram do oddalonej o 500 
km. fermy z prośbą o wysłanie ich samo- 
lotem. Po upływie 1 i pół godziny żądane 
ryby zdobiły gościnny stół. Na tym miej- 
scu trzeba dodać, że Amerykanie zajadają 
się zwłaszcza rybami, które. są integralną 
częścią i ukoronowaniem całej uczty, W 
większych domach są utrzymywani kucha- 
rze, których specjalnością jest przyrządza 


wołanie Piotr aż 


De Serres zniknął 
pobiegli za nim 


w obszernej, 


ale czerstwy jes”- 
Mleczna, długa broda zakrywała mu 
prawie całą twarz. Piotr na jeden tylko, najkrótszy mo- 
skoczył jak ryś 
Rozpoczęła się dzika, straszliwa 


Ściśnięty w stalo- 


nie potraw wyłącznie rybnych. 


PODSŁUCHANE 


WSZYSTKO JEST WZGLĘDNE. 
Ona: — Kiedy wychodziłam za ciebie 


za mąż, myślałam, że jesteś odważnym 
mężczyzną. 
On: — To samo twierdzili wówczas 


moi przyjaciele. 


W SZPITALU, 

Lekarz przy łóżku młodego pacjenta 
do pielęgniarki: — A jakże z sercem pa- 
cjenta? 

Pielęgniarka: — Doskonale panie dok- 
torze, już dwa razy mi się oświadczał! 


dziewczęcia tak dawno 


opłakanego. Przygarnął ją do 
jak coś ogromnie 
nego... 


jak- Lecz teraz w tym tłumnym 
potężne madzeniu nastała uroczysta cisza. 
pò wali się z czcią, nie śmiejąc oczu podnieść 


które wyszło 
teraz wolno ku nim. 


ścia- 


w bok palma, o tak harmonicznej bud 


wnej krasie i karnacji ciała, 


istotę naprawdę nieziemską. 


Ruszczyc domyślił się tego 


Trwała 
często mi opowiadałaś? 


niewidzianego i bodajże nawet 


drogiego i bardzo, 


gdzieś z tajemni 
Ruszczyc i Macpherson 
oczy i — oniemieli z podziwu na widok tego przedziwne- 
go zjawiska. Była to kobieta młoda, smukła, smukła jak 


że Michał Aniol, 
ki Michał Anioł, gdyby ją zobaczył, musiałhy uznać 


— To Cleo — szepnęła Armanda. 


A tymczasem Cleo podeszła do nich i rzekła: 
— Czy to ci sami panowie, 
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Dzieci w pasach ratu ROWY 


Matki interesują się żywo ukazywawiem 
pi zych ząbków u swoich malców. Słu- 
sznie robią, k j epoce zachodzą czę- 
ste zaburzen dkowe, nerwowe, lecz 
nie kor ń, gdy ząbki się wy- 
kłują. Trzeba je pielęgnować nadal. Przy- 
chodzi bowiem szósty rok ia, to jest 
chwila, gdy zaczynają wyras zęby dru- 
gie i ostatnie. A więc będą szpecić lub zdo 
bić człowieka przez całe e. Zęby mle- 
czne mogą być słabe, kruche, nierówne. 
Ostatecznie nie należy na tym, żeby były 
piękne, bo przecież muszą wypaść w krót- 
kim czasie. Lecz zęby, które wyrastają od 
lat 6 — 13 wypadną w późnej starości 
Nie zastąpi ich już ząb naturalny jedynie 
sztuczny. Urosną jeszcze tylko 4 zęby mą- 
ale to już w latach młodzieńczy: 
od 18 — 21. Trzeba więc pilnie obserwo- 
wać wyrastanie drugich zębów, a dziecka 
zawczasu przyticzać do starannego czysz- 
czenia. Z trzynastym rokiem d o po- 


U wielu dzieci 


zeby wyrastają krzywo 


Lekarz.dentysta zawczasu może zapobiec z'u, 


Obowiązkowa próba pasów ratunkowych nie przypadła do gustu małym podróż- 


niczkom... 


32. Zęby dziecka nie są odporniejsze vd żę 
bów dorosłego człowieka, Tak samo ła- 
two się psują, osadzają kamień i podlega- 
ją różnym chorobom. Słusznie więc. że pie 
lęgnację zębów rozpoczynamy jak naj- 
wcześniej. Jeśli wychodzenie zębów sí 
opóźnia, trzeba dbać o prawidłowy roz- 
wój dziecka — dobrze je odżywiać, podą- 
wać wapno w mleku przed jedzeniem ha 
czubku noża. Każdy otwór w zębie plom- 
bować, nawet w zębach mlecznych, żeby 
ratować zęby sąsiednie i przyszłe. Zda- 
niem lekarzy dentystów 50 proc. zębów t 
dorosłych możnaby uratować, gdyky nie 
były zaniedbane w dzieciństwie. U wielu 
dzieci zęby wyrastają krzywo — szczęka 
rozwija się nieprawidłowo į zeby wyst- 
wają się ku przodowi i bardzo szpecą 
twarz. W takim wypadku trzeba udać się 
do lekarza-dentysty, który dzięki postępe- 
wi wiedzy w tej dziedzinie dysponute środ 
kami do wyprostowania szczęki Przede 


2, 


|winno mieć 28 zębów. Doliczywszy do te- 
go 4 zęby mądrości otrzymujemy u asan 
słego człowieka pełne uzębienie w liczbie 


Giazura chroni ch 


Zwykły chleb pleśnieje po kilku dniach 
i jest niebezpieczny dla zdrowia. Wie o 
tym każda gospodyni — toteż niemałą sen 
sację wywolała zapowiedź pewnego pie- 
karza w Bridgewater w Anglii, który za- 
pewnia, że chleb jego będzie świeży i sma 
czny, a co najważniejsze zdrowy jeszcze 
po 20 latach. Mistrz pociąga wypiekane 
przez siebie bochenki chleba specjalną 
glazurą, która chroni chleb przed pleśnią 


piersi tak mocno, mocno 
bardzo koclra- 


i dość 
Malajowie ro: 


gwarliwym zgro- 


stępo- 
na zjawisko 
izby i postępowało 
podnieśli 


rzekł i podsun 


F — Jerzy, a 
iczej 


cudo- 
sam wiel- 


owie ciała i takiej rzec się „Łzy 
sztowała. Na 
ʻa który, gdy tyl 
Ruszyli w 
od rart. ctwem Cleo, k 
Armanda z Ru 


Armando, o których tak chód zamykał 


— Z radością 


— Czyż Cleo nie jest najcudniejszym 
mi? — odrzekł Jerzy beztresko. 


Ten chłopak stracił głowę: 


raz za sobą Macpherson'a. 


wszystkim trzeba takie rzeczy robić za- 
wcząsu bo dobry wynik kuracji zależny 
jest od pośpiesznego tozpóczęcia. 


Tajemnica przedsiębiorcześo piesarza 


leb przed pleśn ą 


i utrzymuje go w stanie ciągłej świeżo: 
Składniki używane do glazury stanowią 
tajemnicę przedsiębiorczego piekarza, któ 
ty dzięki reklamie, jaką umiał otoczyć 
swe wyroby, dorobił się już niezgorszego 
majątku. Dotychczas jednak nikt nie wy- 
próbował słuszności tej reklamy, bowiem 
najstarszy bochenek jaki znajduje się w 
posiadaniu mistrza ma, według jego ża- 
pewnień, dopiero 5 lat, 4 


z o o l s A ONENE o 
Znam tu każdą drogę i każdą ścieżkę, beze mnie nie Wy- 
dostalibyście się stąd, 


Macpherson, który dotąd wie odzywał się ani słowa; 
przemówił dopiero teraz. 


przyjmujemy to przewodnictwo 
ął się do Cleo, podając jej ramię. 
kwiaty? — odezwał się naraz Ruszczyc. 


kwiatem zic- 


dla Cleo gotów był wy- 
proroka“, która tyle męki i tyle ofiar ko- 
szczęście, o kwiecie tym pamiętał Pio, 
ko opuścili „pałac“, pobiegł po kosz i te- 


raz wracał z nim pośpiesznie w towarzystwie Kinga. 


dalszą drogę powrotną 
tóra kroczyła na przodzie, mając tuż za- 
Za tymi dwojgiem szł: 
za nimi Piotr z koszem, a po- 
King ze swoją nieodstępną maczugą 


pod przewodńi- 


szczycem, 


wych kleszczach strasznych ramion Piotra, OʻRurke sko- 
zanim miał czas wzni 

Malajowie stali bez ruchu, nie śmiejąc nawet z miej- 

scą się poru! 

Wtem z grupy kobiet wybiegła * s 
zybyłym. 


— Taddy!.. 


patrona, 
o się ku 


na widok tego 


— Tak, Cleo, ci sami. I eóż, czy nie sprawdziła się 
moja wiara, że oni tu przyjdą i wyzwolą nas? 


— Dość gadania — 
brutalnie Piotr. 
Jeszcześmy nie poza 


w drogę... 


przerwał gwałtownie i nawet 
Czy nie słyszycie świętego bębna? 
niebezpieczeństwem. W drogę, 


— Tak, w drogę, w drogę — powtórzyła Cleo. 
Wybiegli z „pałacu“. 
— Ja poprowadzę — zaoarowała się naraz Cleo. 


Tymczasem święte bębny rozhuczały się i warczały 
głucho po całej dżungli, ale nie były już one teraz dla 
nich tak straszne, jak jeszcze niedawno temu. 


— Taddy — szepnęła naraz Armanda — kocham 
cię... 

— I ja cię kocham Adug. i ja iestem twój — ġč- 
szepnął Ruszczyc i v vojei 


dłoń Armandy. 


wdbito w drukarni Jana Stypułkowskiege 


w Łodzi, żwirki ” 


Wydawca: jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański 
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Wczorajsze uroczystości Dwudziestolecia Niepodległości 


Wspaniały przebieś święła narodoweśo w Łodzi i całej Polsce. 


Wczoraj, w dniu 11 listopada uroczy- 
stości 20-lecja rozpoczął 
kościelnych i fabrycznych. O godz. 9-ej ra 
no. odbyły się w świątyniach wszystkich 
Wyznań nabożeństwa, w czasie których 
duchowieństwo wygłosiło  okolicznościo* 
we kazania, W nabożeństwach tych wzię- 
łącliczny udział młodzież szkół powszech- 
nych kśrednich oraz wierni, r 

Uroczyste nabożeństwo odbyło się o 
godz. 10-¢j rano w Katedrze św. Stanisła- 
wa Kostki, W prezbiterium zasiedli przed 
SPP władz państwowych ł wojska, z 
keg O. K. gen. Thommće, woj. Józew= 
skim, wicewojewodą Jellinkiem, gen. Din- 
dórf-Ankowiczem, wiceprez. miasta Łodzi 
Kozłowskim i Pączkiem, nacz. Wroną, 
star, Mostowskim, komendantem woje- 
wódzkim P. P, — dr. Torwińskim, grodze 
kim Elzesser-Niedzielskim, insp.  Petrim 
na czele, Krzesła nawy głównej zajęli dal 
si' reprezentanci instytucyj, władz i urzę- 
dów. 

Po nabożeństwie, które w asyście licz 
„ego duchowieństwa odprawił J- Eks. ks. 


wygłoszone przez ks. oficjała Bączka. Ka- 


-Biskup dr. Tomczak odj: się kazanie, 


i oży w której zasiedli goście zebrały się dy 
czne rzesze robotników i 
«my, którzy ufundowali cztery ciężkie | tła 


$ 


zania tego wysłuchali obecni w kościele 
Graz przez megafony zebrane przed świą- 
my publiczności, 

Po nabożeństwie J. E. ks. biskup dr. 
"Tomczak dokonał poświęcenia sprzętu wo 
jennego, ofiarowanego Armii przez spo- 
leczeństwo łódzkie, Sprzęt ofiarowali: 
Cech Rzeźników i Wędliniarzy Chrześcijan 
— 3 ciężkie karab, masz. pracownicy Ubez 
pieczaini Społecznej - 2 ckm, duchowień- 
stwo łódzkie — 2 samochody sanitarne, 
pracownicy I dyrekcja ŁWEKD — uwa 
karabiny maszynowe i dwa granatniki — 
sprzedawcy gazet — granatnik i karabin, 
pracownicy pocztowi i telekomunikacyjni = 
„radiostację, łącznicę i 10 aparatów telefoni 
cznych. 

Po akcie poświęcenia sprzętu podzięko 

wał za dary w imieniu Marszałka Edwar- 
da śmigłego-Rydza d-ca OK IV gen Thom 
mee: 
+ Serdecznie podziękował gen. Thom- 
mee sprzedawcom gazet, którzy mimo wa- 
rufików w jakich żyją i niedostatku — zdo 
byli się na piękny wyraz zainteresowania 
sprawami państwa. 

Szczególnie uroczyście wypadł mo- 


ment przekazania sprzętu wojennego ofia- | czyk. 


rowanego Armii przez pracowników i robot 


ników Zakładów Przemysłowych f. Geyer się 
W Łodzi. Uroczystość odbyła 'się na dzie- | rac 


dzyicu fabrycznym, gdzie urządzono dla 
gości specjalne loże reprezentacyjne ozdo- 
bione emblematami narodowymi. Przyby- 
wających przedstawicieli władz z gen Thom 
nee, Wojewodą [ózewskim, nacz. Wro- 
ią, star. Mostowskim i wicestarostą Giel- 
czyńskim na czele powitali u bram bracia 
Geyer, poczym kompania honorowa Zw, 
tezerwistów sprezentowała broń. W okół 


„arabiny maszynowe. 


Po przemówieniu wiceprez. Pączka woj. 


hiejnat z wież |Józewski dokonał symbolicznego przecię- | 


cia wstęgi, po czym goście zwiedzili po- 
szczególne objekty konspiracyjnej drukar 
ni, mieszczącej się w trzech pokojach. 

Poza tym odbyło się przy ulicy Ogro- 
dowej 17 odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci bojowników o Niepodległość z lat 
1905 — 1920, wmurowanej w gmach fa- 
bryki I. K. Poznańskiego oraz cały szereg 
akademij, organizowanych. przez instytu- 
cje społeczne i związki. 

Podniośle wypadł obchód 20-lecia Nie 
podległości w Chrześcijańskich Organiza- 
cjach Robotniczych, zorganizowany stara- 
niem Chrześcijańskiego Komitetu Robotni- 
czego Obchodu 20-lecia Niepodległości. 
Akademia odbyła się przy ul. Przejazd 34 
przy udziale Chrześc. Zw. Zaw, Stow. 
Rob. Chrześc. Ch. U. R. i organizacyj po- 
krewnych. Po odegraniu Hymnu Narodo- 
wego akademię zagaił Antoni Harasz, po 
czym przemówienie wygłosił prezes Okr. 
Ch. Z. Z. Dębczyński. Na zakończenie 
odbyła się część wokalno-muzyczna, 

Równie okazale wypadła akademia, 
urządzona przez Polską YMCA w Łodzi, 
Tow. Śpiewacze, Stow. Kilińczyków i En- 
zeterowców i t. d. 

W Urzędzie Wojewódzkim wojewoda 
Józewski w towarzystwie wicewojewody 
Jellinka i naczelnika W/rony oraz wyż- 
szych urzędników wojewódzkich dokonał 
dekoracji osób zasłużonych. 

Złotym krzyżem zasługi dekorowani 
zostali dyrektor Banku Handl. Wład. 
Baumgarten, Adam Borkowski, inż. Karol 
Kopeć, prezes dr. Maciszewski, dyr. Ubez 
pieczalni dr. Osiński, dyrektor PAST 
Ulejski. 

Srebrne krzyże Zasługi otrzymali naucz. 
Halina Arletówna, kier. szkoły Babiński, 
nauczycielka Bagińska, pracownik Ubezp. 


monta w Łodzi ul, Piotrkowska 114 — 1 
ckim z podstawą i wyposażeniem. 

Urzędnicy i robotnicy  Przędzalni i 
Tkalni juty i Lnu „Warta“ Sp. Ake. w 
Częstochowie — 2 rkm. 


morządu Terytorialnego oddział w Czę- 
stochowie ul. Sobieskiego 7 — 1 ckm z 
podstawą 2 kb z oporządzeniem i 7 ma- 
sek p-gaź. 

Pracownicy i Związek firmy W. Skiba 
i A. Wyporek S. A. w Warszawie, Marszał 
kowska 71 — 1 ckm. 

Komitet Fabryczny zbiórki na FON — 
przy fabryce papieru i młynach w Często 
chowie — 1 rkm i 13 masek pgaz. 

Robotnicy i urzędnicy oraz firmą Za- 
klady Włók. Karol T. Buhle SA w Łodzi, 
Hipoteczna 7-9 — 5 ckm z wyposażeniem 
i biedkami i zaprzęgiem oraz 1 granatnik 
z wyposażeniem. 

Cech Rzeźniczo-Masarski w Krośniewi 
cach — 1 granatnik z wyposażeniem. 


W stolicy 


Z okazji 20-lecia odzyskania Niepodle 
głości stolica przybrała odświętny wy- 
gląd. Wszędzie powiewały flagi o bar- 
wach narodowych. Wyjątkowo pięknie 
przybrane zostały domy w Alejach Ujaz 
dowskich, na Nowym Świecie i Krakow- 
skim Przedmieściu, tj, na ulicach, na któ- 
rych odbywała się defilada wojskowa, 

Nastrój w mieście od samego rana pod 
niosły i radosny. Z całego kraju przybyły 
liczne wycieczki. Wśród delegacyj zwra- 
cały uwagę barwne grupy włościan w re- 
gionalnych strojach oraz delegacje lud- 
ności z Zaolzia. 

W godzinach rannych mieszkańcy sto- 
licy udali się do świątyń, by wysłuchać 


Bielobradek, kier. szkcły Maurycy Borucki 
kolejarz Chmielewski, naucz. Ciećko, prac. 
kolei Doniec, naucz. Dzięcioł, skarbnik Ga 
barski, Bolesław Gabrzyński, Jan Gucy, 
Eugenia Gołyszewska, Eugeniusz Jankow 
ski, Wacław Jaros, Wład. Kałuża, Bole- 
sław Kapuściński, Gustaw Kerner, Ed- 
ward Kobyliński, Adam Kowalski, Józef 
Makowski, Stanisław Michałowski, Roman 
Ordyński, Zofia Ostrowska, Tadeusz Pal- 
kowski, Eligiusz Pęczkowski, Janina Pizło, 
Leon Sroka, Piotr Tłuczek, Feliks Wołosz 


W godzinach popołudniowych odbyły, 
bezpłatne przedstawienia w kinotea= 
h dla żołnierzy i szeregowych policji o 
raz dla członków zrzeszeń robotniczych. 
Poza udekorow. domów flagami państ 
korowaniem domów flagami państwowy! 
ozdobione zostały monumentami i obeli- 
skami przybranymi w barwy narodowe pla 
ce miejskie, dworce kolejowe į plac kate- 
dralny. Wieczorem obiekty te były bogato 
iluminowane. 
Na wielu gmachach mieszczących urzę 
państwowe i miejskie urządzone zostały 


pracowników | dekoracje przy użyciu znacznej ilości świa 


i biało - amarantowych barw, 
Poszczególne firmy udekorowały witry- 


Do d-cy OK IV i wojewody zwrócił się | ny sklepowe idąc o lepsze w doborze środ 
ż przemówieniem p. Gustaw Geyer. zwra- ków i bogactwie pomysłów. Wspomnieć tu 
cając uwagę na znaczenie idei dozbrajania | należy o dekoracji Głównego Urzędu Pocz 
dla państwa i narodu, zasługi położone w towego, gmachu Monopolu Spirytusowego 
tej mierze przez Naczelnego Wodza, pod- lokali Automobilklubu i Union,- Totringu 


kreślit, że gotowość ofiar na rzecz Armii 
będzie zjawiskiem stałym. W zakończeniu 
zadeklarował kwotę zł. 25 tys. na FON. 

W imieniu pracowników i robotników 
zabrał głos p. Kubicki, po czym odpo- 
wiedział generał Thomee. 


O godz. 12.30 odbyła się przed gen. 


f. Kozłowski i innych. 


W TEATRZE POLSKIM. 


Na program galowego przedstawienia 
złożyły się: 

Przemówienie dr B, Fichny, Prezesa Za 
rządu Wojewódzkiego Federacji P.Z.0.0. 


Thommiee i woj. Józewskim defilada, trwa | „Pochód ku Niepodległości" w wykona- 
jaca 2 górą dwie i pół godziny. Kolejno| niu artystów Łódzkich Teatrów Miejskich. 
przed trybuną przeciągnęły oddziały z bro| „Polonez— B-dur“— Ogińskiego. Uwertu 
nią wojskowe, policji państwowej, konnej | ra do opery „Dwie Chatki“ —Kurpińskie- 


i pieszej, koło kawalerów Virtuti Militari, 


go. „Mazur— A=dur— Młynarskiego w 


PW szkolne z orkiestrą na czele, PW kole| wykonaniu orkiestry symfonicznej Żwiąz- 
jowe, pocztowe, oddziały bez broni, Straż | ku Zawodowego Muzyków Chrześcijan. In 
Nocna, szkoły żeńskie i męskie, poczty| scenizacje piosenek legionowych w wyko 
sztandarowe szkół powszechnych, Harcer | naniu artystów Łódzkich Teatrów Miej- 
stwo Chorągwi Łódzkiej, oddziały Związ- | skich. 


ku Rezerwistów, tramwajarze, Związek Le 
fionistów, Legia Inwalidów Wojennych 
Wojsk Polskich, POW., zw. uczestników 
walk o niepodległość, koła PCK., komein- 


nadci domów LOPP, koła fabryczne LOPP |powyżej darami 


Ofiary spoieczeństwa na FON 


ŁÓDŹ, 12. 11, — Poza wymienionymi 
wpłynęły w ostatnich 


stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych |dniach na ręce dowódcy OK, w Łodzi na- 


Fur. Młodej Polski, Cechy Rzemieślnicze, 
Zw. Młodzieży Pracującej, Unia Pracowni 
ków Umysłowych., PPS, robotnicze związ 
ki zawodówe, TUR., towarzystwa śpiewa 
„cze, organizacje społeczne, „Orlę" zmoto- 
ryzowane jednostki LOPP. 


Wzdłuż całej trasy ulice zalegały nie- 
przejrzane tłumy ludności naszego miasta, 

W dalszym ciągu wczorajszych uroczy 
stości odbyło się przy ul. Piłsudskiego 19 
otwarcie Muzeum Pamiątek po Marszałku 
J- Piłsudskim z okresu jego pobytu w Ło- 
dzi, 
tè Do zebtanych przedstawicieli władz z 
gen. Taommće, woj. Józewskim, nacz. 
Wrona. star. Mostowskim na czele wygło 
sił piękne przemówienie wiceprezydent 
Łodzi p. Paczek. 


stępujące ofiary na dozbrojenie armii, 

Robotnicy i pracownicy umysłowi Za 
kładów Schloesserowskich w Ozorkowie 3 
ckm kompl. z biedkami i końmi, 

Fogel i S-ka dzierżawcy Zakładów — 
Schioesserowskich w Ozorkowie 2 ckm 
kompletne. 

Rzemieślnicy chrześcijanie w Ozorko- 
wie — 1 ckm kompl. 
Związek Ziemian pow. łęczyckiego — 
1 ckm kompletny. 
Powiatowy Komitet FON w Łęczycy - 
3 ckm kompletne, 
Szkoły powszechne nr. 1 2i 3 w Ozor 
kowie — po jednym karabinie piechoty 
Oddział Powiatowy ZNP w Łowiczu - 
1 granatnik i 7 masek gazowych. 
Stowarzyszenie szkolne im, Wł, St. Rey 


dziękczynnych nabożeństw, a następnie 
tlumnie pospieszyć na trasę, przez którą 
miała przechodzić defilada, Między godz. 
10 a 11 trybuny, ustawione na PI. Wolno- 
Ści, zapełniły się szczelnie publicznością. 

Przed godz. 11 przybyli z katedry 
członkowie rządu z p. wicepremierem 
Kwiatkowskim, preężesi: Najwyższej Izby 
Kontroli— gen, Krzemieński, Sądu Najwyż 
szego— Supiński, Najwyższego Trybuna- 
łu Administracyjnego dr Hełczyński. Po 
prawej stronie trybun stanęła generalicja, 
dalej attaches wojskowi państw obcych. 

Tuż po godz. 11 wśród gromkich okrzy 
*ków.di wiwatów =nadjechał > samochodem 
Pan' Marszałek Śmigły Rydz: 

W takt marszów wojskowych defilowa- 


„| ły następnie oddziały piechoty, jej broń po 


mocnicza. 

Po piechocie maszerowały oddziały 
marynarki dalej bataliony obrony narodo- 
wej, 

Dalej kroczyły sprawnie oddziały Legii 
Akademickiej, kawalerii, artylerii, 

Po przemaszerowaniu oddziałów woj- 
skowych defilowały związki sfederowane 
kombatanckie i organizacje społeczne. 

Defilada skończona. Pan Marszałek 
Śmigły- Rydz opuścił trybunę i w towa- 
rzystwie gen. Głuchowskiego i generalicji 
udaje się Alejami  Ujazdowskimi do 
G.1.$.Z. 

Zgromadzone na trasie tysiączne tłumy 
publiczności na widok postaci Naczelnego 
Wodza manifestowały długo i serdecznie. 


Na Zaolziu 
przed Prezydeniem R. P. 


CIESZYN, 12. 11, — Uroczystości 
związane z obchodem 20-lecia rocznicy 
Niepodległości, uświetnione obecnością 


Pana Prezydenta R. P. szefa rządu | mini 
strów, zamieniły się w wielką manifesta- 
cję uczuć patriotycznych ludności Śląska 
Zaolzańskiego, której przedstawiciele z naj 
odleglejszych punktów przybyli do Cieszy 
na, by obecnością swą zamanifestować 
przynależność tej południowej rubieży do 
Rzeczypospolitej i złożyć hołd Panu Pre- 
zydentowi R. P. 

Przez usta swych przedstawicieli lud 
śląski składał Włodarzowi Rzeczypospoli- 
tej zapewnienie o swym przywiązaniu do 
Macierzy, o gotowości oddania wszyst- 
kich sił, pracy dla chwały i potęgi Rzpli- 
tej. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości 
było nabożeństwo i rewia wojsk na placu 
ćwiczeń w Cieszynie Zachodnim. 


Ogromny plac rewii, otoczony maszta- 
mi, z których powiewają czerwono- białe 
sztandary, zaległy zwarte szeregi oddzia- 
łów wojskowych. Wokół placu narasta z 
każdą chwilą potężny, dziesiątki tysięcy 
liczący tłum. Na schronie betonowym, 
zbudowanym przez Czechów, wzniesiono 
oltarz polowy. 

W środku placu rewii stanęła trybuna 
Pana Prezydenta i członków rządu oraz 
trybuna przedstawicieli władz wojsko- 
wych i cywilnych. A 

Na tle wielkiego godła Ben a P. 
ustawiono fote! dla Pana Prezydenta @. P. 


Związek Zawodowy Pracowników Sa- 


ai ŚĆ EE R ORW Rz ARENA 


O godz. 9,30 przybył na plac rewii J. 
E. ks. biskup Adamski, któremu towarzy- 
szą J. E. ks. bisk, polowy Gawlina, ks, in 
fułat Kasperlik i liczne duchowieństwo. 

Tymczasem z Zamku Cieszyńskiego 
wyjechał Pan Prezydent na plac rewii. Pa 
nu Prezydentowi towarzyszą p. premier 
gen. Sławoj-Składkowski, p. minister spr. 
wojsk, gen. Kasprzycki, ministrowie Ponia 
towski i Roman, gen. Bortnowski i woje- 
woda śląski dr Grażyński oraz liczna świ- 
ta, W chwili wyjazdu Pana Prezydenta 
honorowy pluton strzelców podhalańskich 
sprezentował broń, 

Mszę św, polową celebrował J. E. ks. 
bisk. Adamski w asyście J. E. ks. bisk. 
polowego Gawliny i licznego duchowień- 
stwa, 


Następnie delegacja pracowników sa- 
morządowych m. st, Warszawy wręczyła 
w obecności Pana Prezydenta sztandar dla 
pracowników miejskich w Cieszynie, Po 
tym akcie Pan Prezydent wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 

Rodacy! Przybyłem do Was w tym tak 


ważnym dla narodu polskiego dniu, żeby 
szczególnie podkreślić, jak jesteście mi dro 


Gruźlica płuc jest niee 
ubłaganą i corocznie, 


tp nie robiąc różnicy dla 


płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. | 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy= 
wego, męczącego kaszlu, GRYP“ 
it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sar 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


KOMUNIKAT KOMENDY ODDZIAŁU KOŁA 
PIĄTAKÓW W ŁODZI. 


Komenda Oddziału podaje do wiadomości, 
że o przyjęcie w poczet członków Koła Piąta- 
ków, poza legionistami — piątakami, ubiegać 
się mogą: 

Żołnierze 5. p. p. Leg. z lat 1918—1921 o= 
chotnicy lub poborowi, którzy przebyli w od 
działach i formacjach frontowych pułku co naj 
mniej 6 miesięcy, chyba, że okres krótszy Wy- 
wołany był niezdolnością do służby wolskowej, 
spowodowanej przez odniesione rany, chorobe, 
lub inną ważną należycie stwierdzoną przyczy= 
nę.; Żołnierze zawodowi 5. p. p. Leg, którzy 
odbyli w pulku co najmniej trzy ʻata nieprzer= 


wanej służby w czasie pokoju; Oficerowie i 


Podoficerowie rezerwy, którzy odbyli dwukrot=- 
nie przepisowe ćwiczenia rezerwy, uzyskali 
odznakę pułkową i dodatnią opinię dowódcy 


dzy. Drodzy dlatego, żeście przez tyle wie | pułku; Żolnierze, którzy uczestniczyli w akcji 
ków utrzymali ducha polskiego, żeście pie-| pułku podczas walk majowych 1926 roku. 


lęgnowali polską mowę, swoje uczucia 


przywiązania do Macierzy, Drodzy dlate-| członków Koła z 


go, że gdy się już zbliżała godzina wyzwo 
lenia, byliście gotowi złożyć wszelkie ofia- 
ry łącznie z ofiarą krwi. 

Radość przepełnia me serce, gdy wi- 
dżę, że włastie ten lud ukochany, zespolo 
ny dziś z Macierzą, będzie stanowił wes- 
pół z lwdwością innych dzielnic, naród po- 
tężny, zjtdnoc; ony. 

Wśród naszych szeregów, swą wagą, 
swymi uczuciami patriotycznymi, będzie- 
cie czynnikiem, który — jak wierzę— bę 
dzie przodował w pracy dla państwa. 

Za chwilę będę dekorował odznaczenia 
mi zasłużonych działaczy tej ziemi w imie 
niu Rzeczypospolitej, dając wyraz uznania 
dla ich zasług. 

Wierzę, że to nie wszyscy, że jeszcze 
wielu zasłuży swoją pracą dla Polski na 
to specjalne wyróżnienie. 

Będę dekorował wśród tego zastępu i 


tych, co byli zdecydowani wiele krwi prze | | 


lać za waszą wolność. 

Będę dekorował gen. Bortnowskiego, 
Który-z Woli-Naczelnego Wodza objął do- 
wództwo nad siłą zbrojną, operującą na 
Śląsku zaolzańskim, która niosła wam 
wolność. t 

Cieszę się, że Jego jako pierwszego v- 
sobiście udekoruję.“ 

Po przemówieniu Pan Prezydent zszedł 
z trybuny i udekorował jako pierwszego 
dowódcę samodzielnej grupy operacyjnej 
„Sląsk“ gen. Bortnowskiego, wręczając mu 
odznakę orderu Komandorii „Polonia Re+ 
stituta* z gwiazdą, po czym dłuższą Chwi 
lę sciska p. Prezydent dłoń gen. Bortnow 
skiego, wreszcie obejmuje go serdecznym 
uściskiem i całuje. 

Moment ten wywarł na obecnych nie- 
zatarte wrażenie. 

Po udekorowaniu gen. Bortnowskiego, 
P. Prezydent Rzeczypospolitej podszedł ku 
ustawionym w szeregu 8 najwybitniejszm 
działaczom Zaolzia i wręczył im kolejno in 
sygnia Krzyża Komandorskiego orderu 
„Polonia Restituta”, 

Dalsze szeregi odznaczonych dekoro- 
wał p. Premier, zaś oficerów p. minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki, 

Z kolei odbył się akt przekazania Cie 
yúskiemu Pułkowi broni, * ofiarowanej 
przez społeczeństwo. 

Powrót P. Prezydenta na trybunę stał 
się hasłem do rozpoczęcia defilady. 

Przed trybunę zajechał na koniu gen. 
Abraham dowódca całości rewij i zameldo 
wał P. Prezydentowi początek defilady. 

Cały zachwyt, cały entuzjazm, jaki wzbu 


dziły w tłumie oddziały wojskowe skiero| 


wał się ku osobie Pana Prezydenta R. P., 
który stał się przedmiotem długotrwałych 
owacyj. 

O godzinie 12.15 P, Prezydent opuścił 
tryl «nę i zajął miejsce w samochodzie 
wraz z p. Premierem gen. Sławoj-Skład- 
kowskim. udając się do Frysztatu. 


W Kraju 


WARSZAWA, 12.11. — Święto 20-le- 
cia Niepodległości obchodzone było w ca- 
tym kraju bardzo uroczyście przy tłum- 
nym udziale obywateli, W całej Polsce od 
były się w godzinach rannych uroczyste 
nabożeństwa z udziałem przedstawicieli 
władz i społeczeństwa, akademie i defila- 
dy.W ramach dzisiejszego święta odbyły 
się również w całym kraju liczne uroczy- 
stości przekazywania wojsku przez społe- 


Każdy ubiegający się o wciągnięcie na listę 
kategorii osób wymienionych 
y je: ) wypełnić należy= 
cie kwestionar! ) wypełnić dekla- 
rację zgłoszenia, (oz! lę z Reguaminem 
Koła Pułkowego; c) załączyć wyciąg stańu 
służby wojskowej; d) przedstawić zaświadcze- | 
nie Dowództwa 5. pułku p. Leg, w Wilnie, 
stwierdzające istnienie jednego z warunków 
wskazanych w § 1. niniejszej instrukcji; €) 
wnieść opłatę na koszła manipulacyjne w wy= 
sokości 1 zł, 

Wszelkich szczegółowych wyjaśnień oraz 
druków kwestionariuszów i deklaracyj udzielać 
będzie sekretarz Oddziału w lokalu Oddziału 
w Doimu-Pominiku Marszałka Józefa Piłsudskie 
go w Łodzi, ul. Strze'ecka 1. (Związek Legio- 
nistów Polskich) codziennie w godzinach od 


sub. 1, obowi; 


18 do 20, 


„ZAOSZCZĘDZISZ 
SOBIE 
LOLA) TROSKI 
KŁOPOTÓW, 
ADAJĄC WYRAŹNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


PATENT FRANC. NR. 700.504 
PATENT AMER. NR. 1050 704 


ZWALCZANIE OBJAWÓW TŁUSTEJ 
CERY. Tłustą właściwość cery cechują: 
połysk, wągry, rozszerzone pory Oraz Skłon- 
ność do krost. Objawy te są następstwem 
nadmiernej wydzieliny tłuszczu, zrozumieć 
przeto łatwo, jak szkodliwe byłoby posługi- 
wanie się kremem lub myciem mydłem i zim 
ną wodą. Skuteczne są natomiast następu- 
jące zabiegi: Rano į wieczór wyciera się 
twarz wacikiem zwilżonym w Kosmetycz- 
nym spirytusie salicylowym „Miraculum“, 
bezpośrednio po przemyciu spłukuje się go- 
rącą niemal wodą į myje delikatnie Prosz= 
kiem marmurowym „Miraculum“, Zazna4 
czyć wypada, że Koamot, spir, salicyl. 
„Miraculum* zawiera oprócz kwasu salicym 
lowego i środka odtłuszczającego składnik 
wybitnie ożywiający, skórę. Wystrzegać się 
pudrów przetłus; jących pory; dla tłustej 
cery nadaje się jedynie odtłuszczający pudet 
Higieniczny d-ra Lustra. Utrzymujący się 


czeństwo sprzętu wojskowego zakupowane 
go ze składek, Ea a 

Z wielu uroczystości dniaą dzigiej- 
szego wymienić należy, następujące 


początkowo połysk usuwa się momentalnie, 
pocierając „(eciuchna man m _ Depilex 
WCCAWIE p KA dkiem, który 
stosowany jes powszechnie d 
Asd ic do usuwania 
Z chorobami wynikłymi ^a tle tł 

dami w ki a tle tłustej skó- 

ry — zwrócić się do lekarza, (AE 


gm A 


POLSKIE BIURO PO DZY 


Łódź, Piotrkowska lo 65 
tel. 101-01 i 266-50 


Wycieczka do 


RYG: 


od 19—24/XI. Cena zł. 55,— 


Wycieczka do 


CZERNIOWIEC 


Cena zł. 52,— 


„9d 18—22/X1. 
Wycieczka 
d BERLINA 
Bilety wstępu na 
Mistrzostwa Narciarskie 
Europy w Zakopanem 
Caaan 


ZA%SZE ZADOWOLONY 
i USMIECHNIĘTY 


jest Pan, który używa mydła do gole« 
aia PIXIN. , 


LT. 8. = z 
Etnu Nr. 136 


—— M a 


AT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


OTWARCIE PARLAŃENTU W BRYTANIL| RO dzina 


Ucieczka Czangkaiszeka. 


IC Jerzy VI i królowa Elżbieta jadą w złotej aS na otwarcie- sesji Izby Gmin. Dramatyczna ucieczka marszałka Chin Czang Kaiszeka i jego żony z Haniiou. | 


Mińier w piwiarni monachijskiej 


owe amerykańskie karabiny maszynowe. 


Abraham Grynszpan, stryj Herszela Fajwla 
Grynszpana, zabójcy sekretarza niemieckiej 
ambasady w Paryżu v. Ratha i jego żona, 
aresztowani jako wtajemniczeni w plano- 
waną zbrodnię. 


Obecna sytuacja 
nąd rzeką Ebro. 


Kancierz Hitler w historycznym „Buergerbriu-Keller* w Monachium* gdzie odby- 
wały się pierwsze posiedzenia partii narodowo-socjalistycznej w roku 1923. 


Nowa stolita Sudetów |* nglia — Australia 
w a arie poż 


Nowe amerykańskie karabiny maszynowe są zupełnie zmotoryzowane. 


| Odjazd angielskicśo krążownika 


Po ostatnich zwycięstwach wojsk gen. 
Francc front osiągnął niemal ws7 > linię, 
rzeki Ebro. 


Gwiazda ekranu u dzieci, 


Miasto Reichenberg zostało wyznaczone Angielski lotnik C. W. A. Scott ze swoją | 
na stolicę Sudetów. Na zdjęci: ciusz w towarzyszką pilotką mrs, Kirby Green roz i 
Reichenbergu. poczyna lot do Australii, który zamierza 
— pokonać w dwóch dniach, 


APARAT DO TRENINGU RUGBY., 


Kiątównik „Liver poot“ odjechał na Daleki Wschód, celem 
brytyjskiej. 


Generacja sporiowców 


wzmmocnie” 


Słynna amerykańska śpiewaczka Grace 
Moore przybyła do Londynu, gdzie wystą 
pi z koncertem, którego dochód przezna” 
czyła na szpital dziecinny im. królowej 
Mary. Na zdięciu — artystka u małych pa 
cjentów. 


| 
i 
$ 
| 


Ojciec JArvinena z nagrodami, które zdo 
był na dawniejszych igrzyskach olimpij- 
skich. Obecnie jego synowie Sacia św. Pawła w Londynie posiada aparat treningowy dla gry rugby. Aparat 

są asami lekkoatlętył” ten pozwala na ćwiczenia wspólnego nacisku na przeciwnika 


